
Depesza premiera DRW 
przelatując nad terytorium 

pilski w drodze do Berlina, 
premier Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu Pham Van 
pon? przesłał z poJcladu samo 
jotu do Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i rządu Polskiej 
Rzeczy pospolitej Ludowej, de 
peszę z serdecznymi pozdrowię 
niami i najlepszymi życzenia­
mi dla narodu polskiego.
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Parlamentarzyści
japońscy 

u K. Olszewskiego
Dziś, w czwartym dniu wi­

zyty delegacji Zgromadzenia 
Narodowego Japonii, z człon­
kiem izby reprezentantów 
Ichitaro Ide, japońskich gości
przyjął wicepremier i 
mierz Olszewski.

W godzinach rannych

Kazi-

ja-
pońscy parlamentarzyści odby 
li w Ministerstwie Handlu Za­
granicznego rozmowy z min. 
Tadeuszem Olechowskim.
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Zadania będą się zwiększać Port Szczeciński
Dorobek i inicjatywy

spółdzielczości mieszkaniowej
Nowe mieszkania dla pól miliona rodzin, mieszkania lepsze 

i większe niż w minionym 5- leciu — taki program ma do 
zrealizowania w bieżącej 5-latce spółdzielczość mieszkan’o-
wą. Jak wygląda wykonanie
Postęp ilościowy i jakościo­

wy w działalności spółdziel­
ni mieszkaniowych jest nieza­
przeczalny. Wyraża się on w 
przekraczaniu rocznych pla­
nów, co jest tym ważniejsze, 
iż w całym 5-leciu przewidu­
je się 25-procentowy wzrost 
zadań w porównaniu z ub. pla­
nem pięcioletnim. W roku 1971 
oddano dodatkowe mieszka­
nia dla 3 tys. rodzin, w 1972 r.

Rozmowy szefów dyplomacji rozpoczęte

tych zadań po prawie 3 latach? 
dla 3,5 tys. Podobnie optymi­
styczne prognozy dotyczą za­
kończenia realizacji tegorocz­
nego planu budownictwa mie­
szkaniowego.

Chociaż nie uzyskaliśmy bar 
dziej odczuwalnego skrócenia 
okresu wyczekiwania na spół­
dzielcze mieszkania, nadal wy­
nosi on kilka lat, jednak stałe 
wykonywanie z nadwyżkąmi 
planów rocznych stwarza real 
ną szansę przyspieszenia mo­
mentu uzyskania własnego lo­
kalu.

nawcze zakładów przemysło­
wych oraz pracę przyszłych 
właścicieli.

Ten wszechstronny dorobek 
spółdzielczości mieszkaniowej 
daje gwarancję nie tylko po­
myślnej realizacji zadań obec 
nej 5-latki. Stawka jest znacz 
nie wyższa, chodzi bowiem o 
dobry start do jeszcze wyż­
szych planów, jakie przypadną 
spółdzielniom do wykonania w 
następnych latach. Przewiduje 
się, że w okresie 1976—80 na­
stąpi w porównaniu z bieżą­
cym 5-leciem ponad 50 procen­
towy wzrost rozmiarów budów 
nictwa mieszkaniowego. (PAP)

-

Walter Scheel przybył do Polski
Na zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych PRL — 
Stefana Olszowskiego — przy­
był do Polski z oficjalną 3- 
dniową wizytą minister spraw 
zagranicznych NRF — Walter 
Scheel. Towarzyszy mu grupa 
wyższych urzędników i eks­
pertów MSZ.

Na udekorowanym flagami 
obu państw lotnisku w War­
szawie gościa powitał min. S. 
Olszowski.

Obecni byli ambasadorzy: 
PRL w NRF — W’acław Piąt­
kowski i NRF w Polsce — dr 
Hans Hcllmuth Ruete.

W wypowiedzi udzielonej na 
lotnisku dziennikarzom W. 
Scheel podkreślił zadowolenie 
z możliwości odwiedzenia Pol­
ski. Nawiązując do spotkań i 
rozmów, jakie ostatnio przepro 
wadził z polskim ministrem 
spraw zagranicznych w Hel­
sinkach i Nowym Jorku. W. 
Scheel wyraził nadzieję, że je­
go obecna wizyta w Warsza­
wie służyć będzie postępowi w 
rozwoju stosunków między 
obu państwami. Republika Fe­
deralna pragnie — powiedział 
mmister spraw zagranicznych

NRF — aby stosunki te były 
owocne, zwrócone ku przy­
szłości, aby były one wszech­
stronne i przyjazne.

W godzinach południowych 
Walter Scheel wraz z towarzy­
szącymi mu osobami przybył 
na Plac Zwycięstwa w War­
szawie, gdzie złożył wieniec 
na płycie Grobu Nieznanego 
Żołnierza. Kwiaty oplatają 
szarfy o barwach państwo- 
wych NRF.

W godzinach popołudniowych 
rozpoczęły się polsko-NRF-

Nowe mieszkania, oddawane 
do użytku w ostatnich 2 la­
tach, charakteryzuje wyraźna 
poprawa standardu. Są one 
większe, bardziej funkcjonal­
ne. lepiej wyposażone i wy­
kończone. Wyeliminowano cał­
kowicie tak powszechnie kry­
tykowane projekty z ciemny­
mi kuchniami.

Wspólny Rynek 
i państwa
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Do Porfu Szczecińskiego zawijają statki pływające pod ban­
derami wszystkich krajów świata.

CAF — fot. Witusz

Arabska „ofensywa naftowa”

Sytuacja na Bliskim Wschodzie
Na froncie syryjsko-izraelskim trwają zacięte walki, w któ­

rych uczestniczą czołgi i arty leria.

owskie rozmowy, 
wadzą ministrowie 
granicznych obu 
Stefan Olszowski 
Scheel.

które pro- 
spraw za- 
krajów — 

i Walter

☆
Przybywszy do 

MSZ na rozmowy z : 
fanem Olszowskim, 
Scheel w obecności

gmachu 
min. Ste-

Walter 
dzienni-

karzy oraz reporterów filmo­
wych i telewizyjnych wyraził 
się z dużym uznaniem o grze 
naszej reprezentacji i przeka­
zał polskiemu ministrowi 
spraw zagranicznych gratula­
cje dla polskich piłkarzy.

PAP

Wiele nowych inicjatyw spół 
dzielczości, wprowadzonych 
w życie w minionym okresie, 
zyskało pełną aprobatę obec­
nych i przyszłych lokatorów. 
Nowe statuty spółdzielni poz­
walają użytkownikom decydo­
wać o formie własności miesz­
kania. Wprowadzono korzy­
stne zasady waloryzacji wkła­
dów — ważne dla osób zamie­
niających mieszkania. Zryczał­
towano jednocześnie wkłady, 
a ich wysokość jest ujednoli­
cona i bardziej obecnie odpo­
wiada rzeczywistej wartości 
mieszkań. Stworzono również 
możliwości uzyskiwania w uza 
sadnionych przypadkach więk­
szej powierzchni: o dodatko­
we metry kwadratowe może 
np. powiększyć nowy lokal 
młode małżeństwo.

rozwijające się
W czwartek w Brukseli roz­

poczęły się rozmowy ministrów 
handlu zagranicznego 40 
państw Trzeciego Świata z 
przedstawicielami EWG na te­
mat nowych związków handlo­
wych oraz problemu pomocy 
gospodarczej, jakiej kraje 
członkowskie EWG mogłyby 
udzielić krajom rozwijającym

Z narady w Prezydium WRN

Zwiększać tempo pracy
poprawiać relacje ekonomiczne

W dotychczasowej realizacji zadań trzeciego roku planu 
5-letniego w województwie poznańskim nastąpił wydatny 
Wzrost produkcji przemysłowej i rolnej oraz pieniężnych 
Przychodów ludności — stwierdził na wczorajszej naradzie 
Przewodniczących prezydiów powiatowych rad narodowych, 

yrektorów zjednoczeń przemysłowych, handlowych i preze- 
sow związków spółdzielczych nadzorowanych przez rady — 
przewodniczący Wojewódzkiej Komisji Planowania Gospo­
darczego w Poznaniu — Andrzej Borkowski.

Spółdzielczość wykorzystując 
wszelkie sposoby powiększa­
nia liczby nowych mieszkań, 
sięgnęła m. in. po takie formy, 
jak współpraca z ZMS. W ra­
mach jego patronatu buduje 
się np. w br. 11 tys. mieszkań, 
a systemem gospodarczym — 
ok. 1 tys. Przygotowywany jest 
także program rozwoju spół­
dzielczego budownictwa jedno 
rodzinnego. W tej dziedzinie 
zamierza się szerzej spożytko­
wać przedsiębiorstwa wyko-

Wybór S. Bączkowskiego
Komitet V Zgromadzenia Ogólne 

go NZ wybrał profesora S. Rącz- 
kowskiego do komitetu doradczego 
d.s. administracyjnych i budżeto­
wych ONZ.

W środę wieczorem przedsta­
wiciele krajów rozwijających 
się zebrali się w Brukseli w 
celu ustalenia wspólnego sta­
nowiska wobec propozycji 
przedstawionych przez EWG 
jakie zawarte były w przemó­
wieniu przewodniczącego Ra 
dy Ministerialnej Wspólnego 
Rynku Ivara Noergaarda. W 
swoim przemówieniu Noer- 
gaard zaoferował krajom roz­
wijającym się pomoc gospo­
darczą, jednakże pominął mil­
czeniem delikatną sprawę kon 
cesji handlowych, jakich kraje 
te udzieliłyby EWG w zamian 
za tę pomoc.

Na pierwszym posiedzeniu 
wielu przedstawicieli państw 
rozwijających się dało wyraz 
swojemu rozczarowaniu, wo­
bec pozycji wyjściowych zaję­
tych przez przedstawicieli 
Wspólnego Rynku, stwierdza­
jąc, iż brak w nich jakichkol­
wiek nowych elementów, w sto 
sunku do propozycji EWG z 
lipca br. (PAP)

Na wielu odcinkach frontu 
w ciągu minionej doby woj­
ska syryjskie wyeliminowały 
z walki wiele czołgów i innych 
pojazdów bojowych, zniszczy­
ły kilka baterii artyleryjskich, 
stanowisk rakietowych i heli­
kopterów nieprzyjaciela. Lot­
nictwo i artyleria przeciwlot­
nicza strąciły 5 samolotów nie­
przyjaciela.

Bejrucki dziennik „An-Na- 
har” poinformował, że w wy­
niku dywersji izraelskiej zo- 

‘ stał przerwany podwodny ka­
bel zapewniający Libanowi 
łączność telefoniczną i daleko­
pisową.

Oddziały jordańskie aktyw­
nie uczestniczą w operacjach 
bojowych na froncie syryjsko- 
izraelskim. Radio Amman po­
informowało o sukcesach jor- 
dańskiego pułku wojsk zmecha 
nizowanych: Pułk ten zadał do­
tkliwe straty nieprzyjacielowi 
na kilku odcinkach frontu.

Jak poinformował przedsta­
wiciel grup palestyńskich, par­
tyzanci palestyńscy dokonali 
kilku udanych ataków na po­
zycje wojsk izraelskich na te­
rytoriach okupowanych. Par­
tyzanci ostrzelali zgrupowanie 
wojsk izraelskich w Tel Ach- 
mar, Tel Kadi i Kagri oraz 
kilka osiedli wojskowych. Prze­
wodniczący Algierskiej Rady 
Rewolucyjnej Huari Bumedien 
w telegrami'e przesłanym do 
prezydenta Egiptu, Anwara 
Sadata oświadczył, że Algieria

oddaje cały swój potencjał do 
dyspozycji krajów arabskich 
walczących z Izraelem.

Według oficjalnych danych, 
od początku obecnych starć na 
Bliskim Wschodzie Izrael stra­
cił tylko na froncie synajskim 
269 samolotów, 15 helikopte­
rów. 492 czołgi. 15 kutrów wy­
posażonych w pociski rakieto­
we.

Konkurs na słowa hymnu państwo 
wego SFRJ.

Obecnie nieoficjalnym hymnem 
jest stara bojowa pieśń „Hej Sio 
wianie”, przyjęta jeszcze podczas 
drugiej wojny światowej, kiedy to 
przed 30 laty w miejscowości Jajce 
partyzanci ogłosili nową republi

Została też zachowana ogól- 
"a ,r6wnowaga na rynku. Nie- 

niei w toku realizacji pla- 
Powstały pewne niepra-

1 Gowości i nacięcia, którym 
jzeba przeciwdziałać w IV 
kwartale

Do najważniejszych zadań
Potrzeba dalszego 

pożenią wysiłków załóg 
zedsięb:crstw i administra- 
gospodarczej dla uzyskania 

w IV kwartale br. wy 
Ta dynamiki produkcji o- 
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01nictwie, budownictwie i w

usługach, a także problemy 
związane z estetyzacją regio-

Dyplomaci uratowani
Wg. doniesień z Kuby, w stolicy 

kraju porwani zostali ambasadoro 
wie Belgii i Francji w Hawanie. 
Kubańska służba bezpieczeństwa 
podjęła błyskawiczną akcję, i uwol 
niła obu dyplomatów.

nu oraz z przygotowaniem
kampanii wyborczej 
narodowych.

Wiceprzewodniczący

do rad

Pre-
zydium WRN — Bolesław Sta 
chowiak, omawiając sprawy 

Dokończenie no itr ż

Najnowsze technologie 
w górnictwie i hutnictwie

W Zakładach „Cuprum” we 
Wrocławiu rozpoczęło się dwu 
dniowe międzynarodowe sym­
pozjum na temat stosowania 
najnowszych technologii w 
górnictwie i hutnictwie międzi 
oraz w ochronie środowiska 
naturalnego człowieka.

W sympozjum uczestniczy 
ponad 400 specjalistów z 16' 
krajów. Referat wprowadzają­
cy do dyskusji wygłosił mini­
ster przemysłu ciężkiego — 
Włodzimierz Lejczak, (PAP)

Zapowiedź wizyty G. Kusaka
Jak informuje agencja CTK na 

zaproszenie prezydenta SFRJ i 
przewodniczącego ZKJ J. B. Tito, 
oficjalną wizytę przyjaźni złoży w 
Jugosławii w dniach 23—26 paździer 
nika sekretarz generalny KC 
KPCz, G. Husak.

Wymiana handlowa ZSK^Włochy
Wiceminister handlu zagraniczne 

go ZSRR — W. Alchimow przepro 
wadził rozmowy z prezydentem 
„Banca Commerciale Italiano”, G. 
Stammatim, na temat perspektyw 
rozszerzania kontaktów handlowo- 
gospodarczych między Związkiem 
Radzieckim i Włochami.

Rozmowy węgiersko-radzieckie
W’ czwartek zakończyły się roz­

mowy węgiersko-radzieckie. W wy 
niku rozmów uzgodniono plany 
współpracy przemysłu poligraficz­
nego obu krajów w latach 1976-80.

Nowy hymn Jugosławii?
Jugosłowiański Parlament ogło­

si w najbliższej przyszłości nowy

PAP RADIO INF WE TEIE FONEM

Pa/V/
.-uli UKE/A-PAP

kę Jugosławii. Melodia tej pieśni 
jest prawie taka sama, jak polskie 
go hymnu państwowego.

Przed zjazdem DKP
Niemiecka Partia Komunistyczna 

(DKP) przygotowuje się do zjaz­
du, który odbędzie się w dniach 
2—4 listopada w Hamburgu.

„Antyinflacyjny program”?
Konserwatywna większość zaapro 

bowała w Izbie Gmin rządowe pro 
pozycje w sprawie przystąpienia 
do trzeciej fazy tzw. antyinflacyj­
nej polityki rządu. Przewiduje się 
w niej między innymi dalsze ogra 
niczenie wzrostu płac.

Walki w Kambodży
Dowództwo kambodżańskich 

wojsk rządowych oświadczyło w 
czwartek rano, że oddziały sił 
wyzwoleńczych zaatakowały garni 
zon wojsk rządowych w miejsco-
wości Tramkhnar, odległej o 
km na południowy zachód 
Phnom Penh.
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Nagrody Nobla
Tegoroczną Nagrodę Nobla w 

dziedzinie literatury otrzyma! 61- 
letni pisarz australijski P. White.

Nagrodę Nobla w dziedzinie eko 
nomii za rok 1973 otrzymał profe­
sor W. Leontiew z uniwersytetu 
Harward w USA.

Kradzież diamentów
Były kierownik urzędu sortowa­

nia poczty w Johannesburgu oraz 
pracownik lotniska w tym mieście 
zostali uwięzieni za kradzież worka 
pocztowego, który zawierał 733 dia 
menty wartości ponad 75 tys. fun 
tów szterlingów.

Powzięte w Kuwejcie de­
cyzje państw arabskich — eks­
porterów ropy o podwyższeniu 
cen oraz o stopniowym ograni­
czaniu dostaw o 5 procent mię 
sięcznie do krajów, które udzie 
lają poparcia Izraelowi, wy­
wołały żywe oddźwięki mię­
dzynarodowe.

Obserwatorzy zwracają u- 
wagę, że decyzje te świadczą, 
iż świat arabski rzeczywiście 
jest w stanie w efektywny 
sposób posłużyć się swym 
..orężem naftowym”. Podkreś­
la się przy tym -solidarną po­
stawę państw arabskich, które 
wspólnie oświadczyły że dopó­
ty będą stosować ograniczenia 
dostaw, dopóki Izrael nie opuś­
ci okupowanych terytoriów 
arabskich, a narodowi pales­
tyńskiemu nie zostaną przy­
wrócone należne mu prawa.

Decyzje, które zapadły w 
Kuwejcie, godzą przede wszy­
stkim w Stany Zjednoczone, 
chociaż kraj ten na pozór jest 
w niewielkim tylko stopniu 
uzależniony od dostaw ropy z 
Bliskiego Wschodu.

W obecnej jednak sytuacji, 
kiedy cały niemal świat kapi­
talistyczny przeżywa kryzys 
energetyczny, również USA 
muszą niezwykle oszczędnie 
gospodarować swymi zasobami 
paliw płynnych, a każdy naj­
mniejszy nawet uszczerbek w 
ich dostawach odczuwają bar­
dzo boleśnie.

Ponadto Waszyngton, zaalar 
mowany niebezpieczną sytua­
cją w dziedzinie zaopatrzenia 
w ropę, w swych planach pers­
pektywicznych brał pod uwagę 
znaczne zwiększenie importu 
rooy z Bliskiego Wschodu, a 
zwłaszcza z Arabii Saudyjskiej.

Dokończenie na sir. 3

Układ handlowy 
Finlandii z EWG
Przedstawiciel Finlandii przy 

władzach EWG w Brukseli, 
Pentti Taivitle, złożył w imie­
niu rządu fińskiego swój nod- 
ois pod dwustronnym układem 
handlowo-celnym. regulującym 
przyszłe stosunki gospodarcze 
między obydwoma stronami. 
Układ ten wymaga jeszcze za- 
twierd-zenia nrzez parlament 
fiński. (PAP)



Przed wyborami do rad narodowych Nie ma problemu zbytu kroniką

Rozpoczęły prace

komisje terytorialne
Przygotowania do wyznaczonych na 9 grudnia br, wybo­

rów do rad narodowych wszystkich szczebli przebiegają 
zgodnie z ustalonym terminarzem.
Obecnie odbywają się w ca 

łym kraju spotkania konsul­
tacyjne z wyborcami, którzy 
wyrażają swe opinie o kandy­
datach na radnych. Organiza­
torami tych szerokich Konsul­
tacji, które trwać będą do koń 
ca tego miesiąca, są komitety
FJN, a w miastach obok
nich — także osiedlowe i ob­
wodowe organy samorządu 
mieszkańców.

Rozpoczynają już pracę te­
rytorialne komisje wyborcze: 
wojewódzkie, powiatowe, miej
skie, dzielnicowe gminne.
Ich podstawowym zadaniem 
jest — w pierwszym etapie — 
zarejestrowanie list kandyda­
tów na radnych. Na swych 
pierwszych posiedzeniach ko­
misje terytorialne zapoznają 
się z podstawowymi zasadami 
prawa wyborczego oraz ustala 
ją plany swojego działania. Ko 
misje te są także organizato­
rami narad szkoleniowych, 
związanych ze sprawnym prze 
prowadzeniem wyborów. Nara 
dy takie komisje terytorialne 
zakończą do 24 bm.

Zgodnie z kalendarzem wy­
borczym, do 25 października 
br. powołane zo-staną obwodo 
we komisje wyborcze, których 
głównym zadaniem jest wyło­
żenie spisów wyborców do pu

blicznego wglądu w lokalach 
komisji, udzielanie wyborcom 
wyjaśnień związanych z wybo 
rami oraz przeprowadzenie gło 
sowania w obwodzie.

Spisy wyborców mają być 
wyłożone do publicznego wglą 
du najpóźniej do 4 listopada 
br. Będzie je można spraw­
dzać codziennie przez co naj­
mniej 15 dni, tj. do 18 listopa 
da włącznie, po 5 godzin dzień 
nie. Pora wyłożenia spisów po 
winna być tak dobrana, aby 
ułatwić obywatelom możli­
wość sprawdzania zarówno 
przed, jak i po południu.

PAP

Szybki wzrost eksportu
maszyn i urządzeń

Po raz pierwszy od wielu lat resort przemysłu maszyno­
wego nie ma większych problemów ze zbytem swych wyro­
bów na zagranicznych rynkach. Problemem stało się nato­
miast uzyskanie na eksport możliwie jak najwięcej towa­
rów, a więc szybki wzrost produkcji eksportowej.
O tym, że wyroby przemy­

słu maszynowego (resort dostar 
cza ok. 60 proc, całego polskie 
go eksportu maszyn i urządzeń) 
są poszukiwane za granicą, 
świadczyło, że już z końcem 
września br. przemysł miał peł 
ny „portfel zamówień”, a 
mógłby sprzedać znacznie wię 
cej, gdyby nie ogromne potrze 
by szybko rozwijającej się go­
spodarki. W tym roku eksport 
wyrobów przemysłu maszyno­
wego stanowić będzie blisko 
1/4 całego polskiego wywozu.

Przygotować do życia
przywrócić społeczeństwu

Nie wszystkie dzieci mogą się uczyć w szkołach normał-

Sytuacja 
na Bliskim Wschodzie

Dokończenie ze str. I 
Solidarna akcja krajów arab­
skich może przekreślić te pla­
ny, jeżeli USA nie zmienią 
swej polityki bliskowschodniej 
i nadal będą udzielać czynnego 
poparcia Izraelowi.

• V
Księstwo Abu Żabi — jed­

no z sześciu państw wydoby­
wających ropę naftową w re­
jonie Zatoki Perskiej poinfor­
mowało o wstrzymaniu ekspor 
tu swej nafty do Stanów Zjed 
moczonych — podaje korespon 
dent Agencji Reutera z Ku­
wejtu.

Abu Żabi uprzedziło, że po­
dobne środki zostaną zastoso­
wane przeciwko każdemu kra 
jowi, który będzie popierał Iz 
rael. (PAP)

nych, dość pokaźna ich liczba 
cjalnych.
Są to dzieci niewidome, głu 

che, kalekie, z defektami roz­
woju umysłowego. Potrzebne 
są dla nich szkoły o odrębnym 
charakterze, dające im przygo 
towanie do samodzielnego ży­
cia.

Jest to jeden z poważniej­
szych problemów naszej oświa 
ty, wymagający rozwiązania. 
Sprawy te, znajdujące się do 
niedawna na uboczu, zyskały 
obecnie należną im rangę. Spo 
tykają one coraz większe zro­
zumienie również w działal­
ności władz terenowych. W 
Gdańsku np. podjęta została 
uchwała Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wytyczająca szcze 
gółowo program działania w 
tej dziedzinie. Zarówno na te 
renie tego województwa jak 
też w innych np. poznańskim, 
opolskim, zielonogórskim, war 
szawskim, wrocławskim, kato­
wickim i łódzkim istnieją real 
ne warunki stworzenia takiej 
sieci placówek szkolnictwa 
specjalnego do roku 1975, któ­
re zapewnią w tych okręgach 
objęcie nauką wszystkich dzie 
ci zarówno w miastach jak i 
na wsi.

Ogółem w różnych typach 
szkół specjalnych uczy się obec

wymaga opieki placówek spe-

przysposobienie do samodziel­
nego życia.

Zgodnie z koncepcją resortu 
oświaty, opartą na założeniach 
uchwały sejmowej o systemie 
edukacji, również szkolnictwo 
specjalne ma zapewniać swym 
wychowankom kształcenie 
średnie. Powstaje jednak pyta 
nie czy dla tej grupy młodzie­
ży czas na ukończenie szkoły 
średniej nie powinien być dłuż 
szy niż 10 lat. Na pytanie to 
trzeba będzie znaleźć odpo­
wiedź. Obecnie przed gałęzią 
szkolnictwa specjalnego staje 
zadanie opracowania szczegóło 
wych założeń organizacyjnych 
i programowych, przygotowa­
nie specjalnych podręczników 
oraz kadr pedagogicznych do
tej bardzo trudnej pracy.

I

nie ok. 130 tys. 
dzieży. Ostatnio

dzieci i mło- 
przybyło w

„Prawie cyrk"
Niebawem, jak wiadomo, 

brytyjski kapitan Mark Philips 
ma poślubić księżniczkę Annę. 
Londyńskie ministerstwo obro 
ny uznało to za dostatecznie 
uzasadniony powód, by na te 
okazje sprowadzić do Anglii 
234 żołnierzy stacjonującego w 
Niemczech Zachodnich pułku 
brytyjskiej Armii Renu, w któ 
rym służy także kapitan Phi­
lips; sprowadzić na koszt skar-
bu państwa.

Dowiedziawszy sie tym
szkocki poseł do Izby Gmin, 
William Hamilton popadł w 
gniew, stwierdzając: „To jest 
zupełnie niepotrzebne. Dopiero 
co opowiadano nam o tym, że 
my, Brytyjczycy, wkrótce bę 
dziemy biedni jak mysz ko­
ścielna, ale już po chwili chce 
sie nas upajać taka paplanina* 
Przedtem mówiło sie. że wesele 
księżniczki będzie sprawa pry­
watna małego grona osób. Te­
raz zaś przekształca się to pra­
wie w cyrk”.

Gniew posła Hamiltona nie 
wzruszył przedstawicieli brytyj 
skiego ministerstwa obrony: 
jak widać, uważaja oni, że ich 
decyzje należa do nie podle­
gających dyskusji. Także wte­
dy, gdy dotyczą kosztów prze­
lotu prawie ćwierć tysiąca żoł 
nierzy z NRF do Londynu po 
to, by zobaczyli ślub swego ka 
pitana. (tk)

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami, miejscami opady 
deszczu i deszczu ze śniegiem. 
Temperatura maksymalna od 5 st. 
na północy do 8 st. na południu. 
Wiatry umiarkowane, okresami 
dość silne z kierunków zachodnich 
i północno-zachodnich.

iimmisiłiiiiiiiniiiiinis

tych placówkach ok. 4,5 tys. 
miejsc. Potrzeby są jednak du­
że.

Zdają sobie w pełni sprawę 
z wagi tego problemu zarówno 
resort zdrowia jak i resort 
oświaty. Na wspólnym kole­
gium kierownictwa obu mini­
sterstw, zwracano uwagę na 
potrzebę rozwinięcia takich 
form poradnictwa medyczne­
go, które pozwolą na wczesną 
diagnozę i opiekę nad dziećmi 
z różnego rodzaju wadami i 
defektami rozwojowymi, by
możliwe było jak najlepsze
przygotowanie ich do nauki 
szkolnej, a co za tym idzie —

Krajowa narada 
aktywu pożarniczego
Sprawom związanym z rolą 

działalności profilaktycznej w 
całokształcie poczynań zmierza 
jących do podnoszenia stanu 
ochrony przeciwpożarowej 
poświęcona była 17 bm. w War 
szawie krajowa narada akty­
wu pożarniczego. W czasie 
obrad szczególną uwagę zwró 
cono na problemy przeciwpo­
żarowego zabiezpieczenia prze 
mysłu.

W czasie narady kilkunastu 
zasłużonym oficerom ochrony 
przeciwpożarowej wręczono 
odznaki „Za Zasługi w Ochro 
nie Porządku Publicznego”.

PAP

Tegoroczny plan tego przemy­
słu przewiduje sprzedaż za 
granicę wyrobów wartości 4,7 
mld zł, co w porównaniu z 
1970 r. oznacza wzrost o ok. 60 
proc. Jest to dorobek, z któ­
rym załogi tego przemysłu 
przejdą na I Krajową Konfe­
rencję Partyjną.

Najszybciej w ciągu ostat­
nich 3 lat (o ponad 30 proc, 
rocznie) zwiększał się eksport 
do ZSRR. Podobnie jak w la­
tach poprzednich, również i w 
tym roku spodziewane jest 
przekroczenie przewidzianych 
założeń. Przeszło dwa razy wyż 
szy niż w 1970 r. będzie tego­
roczny eksport przemysłu ma­
szynowego do krajów kapitali 
stycznych. Tak szybkiego wzro 
stu- dotychczas nie notowano.

Źródeł tych niewątpliwych 
osiągnięć należy upatrywać w 
przyspieszeniu tempa rozwo­
ju przemysłu maszynowego po 
VI Zjeździe partii, w jego mo 
dernizacji i dynamicznej roz­
budowie tych branż, które de
cydują o nowoczesności 
gospodarki.

Przykładem może być 
mysł elektroniczny, 
jeszcze pod koniec lat

całej

prze- 
który 
sześć-

dziesiątych niewiele liczył się 
w naszym eksporcie. Dziś 
sprzęt elektroniczny — czego 
dowiodła konfrontacja naszych 
osiągnięć w tej dziedzinie na 
Międzynarodowych Targach w 
Poznaniu zarówno technicz­
nych jak i konsumpcyjnych — 
coraz skuteczniej może konku 
rować z wyrobami wielu reno 
mowanych firm zagranicznych. 
Moglibyśmy sprzedawać za 
granicę znacznie więcej tych 
wyrobów, gdyby nie ogromny 
wzrost zapotrzebowania na nie

. w kraju. Przed kilku jeszcze 
PAP | laty np. zakłady produkujące

Nie słabną prześladowania w Chile

Egzekucje nad rzeką Mapocho
W Genewie odbyła się konferencja prasowa dwóch praw­

ników, którzy w pierwszej połowie października przebywali 
w Chile.
Potwierdzili oni fakty ma­

sakr i tortur dokonywanych 
na działaczach lewicy przez 
juntę wojskową. Przytoczyli 
cni relację młodego Brazylij- 
czyka, który widział egzeku­
cję grupy swych rodaków nad 
brzegiem rzeki Mapocho i miał 
być rozstrzelany wraz z nimi. 
Ciała jego towarzyszy zostały 
dosłownie posiekane ogniem 
karabinów maszynowych. Bra- 
zylijczykowi udało się wsko­
czyć do rzeki i uniknąć kul 
oprawców. Nad rzeką Mapocho 
dokonuje się dziesiątków po­
dobnych egzekucji, po czym 
żołnierze spychają zwłoki po­
mordowanych wprost do wody.

Prawnicy podali również do 
wiadomości, że żołnierze junty 
po zastrzeleniu jednego z dzia­
łaczy lewicy, zgwałcili, a na­
stępnie torturowali jego żonę. 
Rozmawiali oni również ze 
świadkami, którzy widzieli 
wiele zwłok w rzece Mapocho. 
Jeden z prawników szacuje, że 
w Chile znajduje się ok. 10 
tys. uchodźców politycznych z 
sąsiednich krajów, którzy są 
prześladowani.

Chilijska agencja chadecka 
Orbe poinformowała, że żołnie­
rze junty zastrzelili w prowin 
cji Colchagua działacza lewi­
cy „podczas próby ucieczki”.

Zdaniem ekspertów, wpro­
wadzenie w życie nowej poli­
tyki gospodarczej chilijskiej 
junty wojskowej spowoduje 
przywrócenie dawnej przepaś­
ci między bogatymi i biedny­
mi w podziale dochodu naro-' 
dowego. Od środy obowiązuje 
w Chile polityka „wolnych

cen”. Wiele podstawowych arty 
kułów żywnościowych podro­
żało ostatnio o 200 — 800 pro 
cent. Według danych oficjal­
nych inflacja w Chile wzrosła 
do 323 procent. Natomiast 
zdaniem jednego z członków 
junty, gen. Gustavo Leigha, 
pod koniec roku osiągnie ona 
rekordową wysokość 1200 
proc. Gen. oświadczył, że jun-
ta zmuszona 
wać energię 
wprowadzić 
nia.

będzie racjono- 
elektryczną i 

inne ogranicze-
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telewizory stały przed próbie 
mem ograniczenia produkcji. 
Gruntowna modernizacja apa 
ratów w połączeniu z udogod­
nieniami w ich sprzedaży spra 
wiły, że trudno obecnie nadą­
żyć za zamówieniami handlu 
wewnętrznego i rozwinąć ich 
eksport na taką skalę, na jaką 
byłoby to możliwe.

O istotnych zmianach, jakie 
nastąpiły w strukturze ekspor 
tu przemysłu maszynowego 
świadczy również i to, że pra 
wie połowę wpływów dewizo­
wych przemysł uzyskuje obec 
nie z eksportu trzech branż. — 
Są to przemysły: mótoryzacyj 
ny, lotniczy oraz maszyn budo 
wlanych i drogowych, a więc 
te które wykazują szczególnie 
dużą dynamikę wzrostu i bar 
dzo szybko modernizują swą 
produkcję. Na czwarte miejsce 
pod względem wielkości 
eksportu zaczyna wysuwać się 
przemysł maszyn i aparatów 
elektrycznych wyprzedzając 
tradycyjnego wielkiego ekspor 
tera, jakim jest przemysł obra 
biarkowy. Ten ostatni, poświę 
cając główną uwagę zaopatrzę 
niu krajowego przemysłu doko 
nuje dużych wysiłków dla uno 
wocześnienia swej produkcji. 
Pozostaje on zresztą nadal po­
ważnym eksporterem, m. in. do 
krajów Europy zachodniej i 
Stanów Zjednoczonych. (PAP)

Spotkanie z nauczycielami
Dorocznym zwyczajem, z okaąjj 

Dnia Nauczyciela, odbyło sie wcz0 
raj w Wojewódzkiej Rad^ 
Związków Zawodowych w Pozna. 
nlu spotkanie nauczycieli wspó], 
pracujących z WRZZ, członkami 
komisji problemowych i Woje. 
wódzkiej Rady Opiekuńczej nai 
Szkołami.

Głównym tematem rozmów w 
czasie spotkania były sprawy zWj, 
zane z wprowadzeniem nowego mo. 
delu oświaty oraz kwestie socjau.. 
stycznego wychowania młodzieży 
Przewodniczący WRZZ — Cze; 
sław Ko ń c z a 1 podziękował 
nauczycielom za dotychczasową 
współpracę i życzył dalszych efek. 
tów w działalności pedagogicznej. 
W spotkaniu udz,iał wziął prezes 
Zarządu Okręgu ZNP w Poznaniu 
— Marian Stróży k. (bg)

„Mała encyklopedia 
techniki**

księgarniach ukazało sję 
czwarte wydanie „Małej encyklo.

w
pedii techniki”, przygotowanej » 
Państwowym Wydawnictwie Nau. 
kowym. O popularności tej ency* 
klopedii na rynku czytelniczym 
świadczy fakt, że pierwsze trzy 
wydania o łącznym nakładzie 15« 
tys. egz. rozeszły sie bardzo szyb­
ko.

Powrót teatru
J. Grotowskiego

Do Wrocławia powrócił z 5-ty 
godniowego pobytu w Stanach 
Zjednoczonych, na zaproszenie 
tamtejszych ośrodków akademie, 
kich, zespół „Teatru — Laborato* 
rium” Jerzego Grotowskiego. Wici*
ki sukces artystyczny USA
przyniosły zespołowi wystawione 
spektakle. Zespół odbył także li- 
czne spotkania z amerykańskimi 
środowiskami teatralnymi. (PAP)

XXV rocznica deklaracji praw człowieka

Przedstawiciel Polski przypomniał 
inicjatywy krajów socjalistycznych

W komitecie trzecim Zgromadzenia Ogólnego zakończyła 
się debata poświęcona — w związku z 25 rocznicą Pow­
szechnej Deklaracji Praw Człowieka — całemu kompleksowi 
spraw związanych z politycznymi, społecznymi, ekonomicz­
nymi i kulturalnymi prawami człowieka.
Zabierając głos przedstawi­

ciel Polski, W. Neneman, 
zwrócił uwagę, iż w okresie od 
1948 roku, kiedy powszechna 
deklaracja została uchwalona, 
zaszły olbrzymie zmiany nie 
tylko w świecie, ale również w
samej organizacji, 
liczyła ona tylko 50 
dzisiaj' 135.

W ciągu tych 25

Wówczas 
członków,

lat — oś-

przyjęciu konwencji międzyna 
rodowych, w których zawarte 
zostały elementy socjalistycz­
nej koncepcji zagwarantowania 
bytu ludzkiego: prawo do pra­
cy, nauki, wypoczynku, opieki 
lekarskiej, opieki społecznej, 
równouprawnienia kobiet itp>

PAP

Urząd Wysokiego Komisa­
rza! Narodów Zjednoczonych 
d.s. Uchodźców przesłał depe­
szę do rządu junty z wezwa­
niem szybkiego uregulowania 
problemu uchodźców.

Szwedzka sekcja organizacji 
„Amnesty International” wez­
wała w środę ONZ do wysła­
nia grupy obserwatorów do 
Chile, którzy przeprowadziliby 
śledztwo w sprawie prześlado­
wań więźniów politycznych. 
Organizacja domaga się jedno 
cześnie zaprzestania egzeku­
cji i terroru, uwolnienia więź­
niów politycznych i wydania 
uchodźcom zezwoleń na opusz­
czenie Chile. (PAP)

Wyrok na gwałcicieli
Sad Wojewódzki w Łodzi wydał 

wyrok na dwóch uczestników gwał 
tów- zbiorowych dokonanych w 
maju w Lodzi na trzech nieletnich 
dziewczynkach. Sad skazał Janu­
sza Włodzimierza Góreckiego na 7 
lat. a Mirosława Walczyńskiego na 
8 lat pozbawienia wolności. Orzekł 
także utratę praw publicznych.

PAP

wiadczył przedstawiciel Polski 
— kraje socjalistyczne i kraje 
rozwijające się podjęły szereg 
inicjatyw i wysiłków, które 
znalazły swój wyraz w usta­
nowieniu nowych praw ekono­
micznych, społecznych i kultu­
ralnych. Prawa te wpływają 
dzisiaj bezpośrednio na życie 
i rozwój narodów. Dzięki wy­
siłkom krajów socjalistycznych 
i krajów rozwijających się 
przyjęto międzynarodową kon 
wencję w sprawie wyelimino­
wania wszelkich form dyskry­
minacji rasowej, międzynaro­
dową konwencję w sprawie 
praw ekonomicznych, społecz­
nych i politycznych.

Inicjatywa i wysiłki państw 
socjalistycznych i krajów roz­
wijających się stanowiły istot­
ny i rozstrzygający czynnik w

Odwołanie zakazu
wyjazdu do Włoch

Z dniem 18 bm. Główny Inspek­
tor Sanitarny PRL odwołał wszy­
stkie rygory sanitarne wprowadzo­
ne w kraju w związku z wystą­
pieniem epidemii cholery we Wło­
szech. /

Jak już informowaliśmy, w 
związku z wystąpieniem ognisk 
cholery w kilku regionach Włoch, 
zostały ograniczone do minimum 
wyjazdy pilskich obywateli do 
tego kraju, u wszystkich przyjeż­
dżających obowiązywał 6-dniowy 
okres kwarantanny.

W ciągu ostatniego tygodnia nie 
wystąpiły nowe przypadki zacho- 
rowań, Światowa Organizacja 
Zdrowia w specjalnym komunika­
cie uznała wszystkie tereny we 
Włoszech za wolne od zakażenia.

PAP

Z narady 
w Prezydium WRN

Dokończenie ze str. 1 
rolne, m. in. przedstawił 
branym aktualną pozycję po­
szczególnych powiatów w sku 
pie zbóż, mięsa i ziemniaków 
ora,z miejsce naszego woje­
wództwa w kraju. Z relacji 
tych wynikało, że obok takie­
go np. powiaitu poznańskiego, 
który już w 100 procentach wy 
konał swój plan skupu zbóż, 
są i takie, gdizie nie wykona­
no nawet trzech czwartych 
go planu. Trzeba więc przy­
spieszyć omłoty i skup.

I zastępca przewodniczącego 
Prezydium WRN — Andrzej 
Śliwiński mówił o dorobku 
pierwszej fazy prac oraz o dal 
szych zadaniach powiatowych 
komisji dobrego porządku, a 
kierownik Wydziału Finanso­
wego Prezydium — Marian 
Małecki, o dochodach i wydal 
kach rad w minionych 9 
siiącach. Wydatki są większe 
od dochodów, więc trzeba te do 
chody zwiększyć drogą poP1^ 
wy rentowności przemysłu .1 
handlu oraz zmniejszenia 
strat.

W dyskusji zabrało głos 
osób. Podsumował ją przewód 
niczący T. Grabski. Ustosun­
kowując się do poruszonych 
problemów, duży nacisk poło­
żył na dyscyplinę gospodarcza 
i społeczną, na inicjatywę 1 
przedsiębiorczość oraz na przy 
szłe zadania rad. Podkreśli’ 
taikże społeczną potrzebę roz* 
woju usług dla ludności, (pd1’
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LISTY ZZA ŁABY
Publikujemy poniżej frag- 

meniy irzech spośród wielu 
listów, jakie napiywaję do re­
dakcji wydawanego przez In­
terpress również w języku 
niemieckim miesięcznika „Pol­
ska”. Sadzimy, że opinie, wy­
rażone przez czytelników „Pol 
ski” z Niemieckiej Republiki 
Federalnej mogę stanowić 
przyczynek do ilustracji pew­
nych szerszych problemów, 
dla rozwiązania których Układ 
Polska — NRF z r. 1970 stwo­
rzył podstawy. Ale — tylko 
podstawy...

NIEZBĘDNY PROCES 
I OPORY

Pisze pedagog z Kassel:
Wciąż na nowo rzuca się w 

oczy fakt, że w Republice Fe­
deralnej wiadomości o Polsce 
są w najszerszych kręgach na 
szej ludności bardziej niż 
skromne. Niedawno oglądaliś­
my w telewizji program, pod­
czas którego zadawano pyta­
nia uczniom klasy abiturien­
tów; ich wypowiedzi przeraża­
ły swoją niewiedzą. „Kraj ko­
munistyczny”, „Uczestnik Ukła 
du Warszawskiego” — to były 
jeszcze najkonkretniejsze od­
powiedzi. Poza tym słyszeliś­
my tylko: „Właściwie nic nie 
wiem”, „Nie umiem nic po­
wiedzieć”. Te same doświad­
czenia dawały mi moje prelek 
cje o Polsce. Chętnie wzy­
wam przy takiej okazji moich 
słuchaczy, aby wymienili wy­
bitnych Polaków o światowej 
sławie. Jeśli mi szczęście do- 
pisze, ktoś wymienia przynaj - 
mniej nazwisko Chopina, prze 
ważnie ludzie należący do star 
szego pokolenia. Przy pewnej 
pomocy dowiaduję się jeszcze 
nazwiska pani Curie, o której 
dwukrotnym odznaczeniu Na­
grodą Nobla niewielu tutaj 
słyszało.

Zapytanie o nazwiska takich 
sławnych ludzi jak Tadeusz 
Kościuszko albo Adam Mickie 
wicz jest rzeczą bezcelową. Są 
oni w naszym kraju, praktycz 
nie biorąc, zupełnie nieznani. 
Jak z tego widać, na całej li­
nii rażąco niedostateczne wia­
domości. W jaki sposób może 
obywatel Republiki Federalnej 
wprowadzić konieczną korek - 
turę do swego wyobrażenia o 
Polsce?

Czy proces ten nie powinien 
zaczynać się już od dziecka, 
w szkole? Należy uznać za 
rzecz pomyślną, że mieszana 
polsko-niemiecka komisja zaj­
muje się oczyszczeniem pod­
ręczników szkolnych, tzn. wy­
eliminowaniem z nich tenden­
cyjnych twierdzeń i historycz­
nych kłamstw. Ponieważ jed­
nak u nas wydawnictwa pod­
ręczników szkolnych znajdują 
się w rękach prywatnych, sta­
rają się oczywiście całkowicie 
sprzedać istniejące remanenty, 
zanim zdecydują się wydać zu­

Tireuer in the field of 
./V human conflict was 

r so much owed by so 
many to so few” (nigdy w 
dziejach zmagań ludzkich 
tak wielu nie zawdzięczało 
tyle tak nielicznym) — te 
słowa wypowiedział w 1940 
roku ówczesny premier 
Wielkiej Brytanii Winston 
Churchill, po zakończeniu 
trwającej ponad 3 miesiące 
lotniczej bitwy o Anglię. 
Wtedy 138 polskich pilotów, 
którzy w trakcie trwania 
bitwy zestrzelili 203 samo­
loty nieprzyjacielskie na 
pewno, 35 prawdopodobnie 
i uszkodzili dalszych 36, 
było na ustach wszystkich 
mieszkańców Wielkiej Bry­
tanii .Co prawdą w później­
szym okresie cenzura bry­
tyjska coraz bardziej „tono­
wała” sukcesy swoich alian 
tów i, jak wspomina znany 
pisarz Janusz Meissner, peł 
niący w czasie II wojny 
światowej obowiązki dy­
rektora Polskiego Radia w 
Londynie, przepchnięcie na 
łamy brytyjskich gazet i 
na antenę BBC wiadomości 
o zwycięstwach polskich pi 
lotźw było coraz trudniej­
sze.

W tym tygodniu znowu 
Polska znalazła się na pierw 
szych stronach gazet angiel­
skich, bardzo często wymie­
niano nazwę naszego kraju 
w radiu i telewizji. A sta­
ło się to za sprawą polskich 
piłkarzy, którzy w minioną

pełnie na nowo opracowane na 
kłady, zawierające właściwie 
ujęte teksty. Poza tym mini­
strowie kultury niektórych kra 
jów federalnych ociągają się z 
udzieleniem błogosławieństwa 
takim postępowym podręczni­
kom. Ponadto, raz dopuszczo­
nego do użytku podręcznika 
nie można już wycofać. Jeżeli 
dodać tu jeszcze — wyrażając 
się łagodnie — stopień uporu 
niektórych pedagogów, to łat­
wo sobie wyobrazić, że ten 
niezbędny proces oczyszczania 
podręczników nie zostanie pręd 
ko zakończony.

JAK ZACHOWAŁBYM 
SIĘ WTEDY1.„

Pisze czytelnik z Seulberg:
Pozostaje jeszcze dużo do 

zrobienia dla poprawy stosun­
ku Republiki Federalnej do 
Polski. Uznanie faktycznego 
stanu rzeczy, który powstał po 
drugiej wojnie światowej, to 
przecież dopiero wstępny wa­
runek unormowanego współ­
życia. Uważam, że nam, młod­
szemu pokoleniu (urodziłem 
się w 1949 roku), nie wolno za 
mykać oczu na wszystkie 
okropności, jakich dopuścili się 
ludzie należący do naszego na­
rodu, lecz że powinniśmy wy­
ciągnąć naukę z całej tej gro­
zy, którą można uogólniające 
nazwać Oświęcimiem. To zna­
czy nie pojmować przeszłości 
jako sprawy tylko „pokolenia 
ojców”, lecz czuć, że dotyczy 
ona i nas, nawet jeżeli trudno 
nam to przychodzi. Naturalnie, 
nie pomoże tu ból, żałoba i 
gniew. Chodzi o to, żeby wni­
kliwiej badać niedawną przesz 
łość i znaleźć odpowiedź na py 
tanie: jak mogło się to wszy­
stko zdarzyć? Jednocześnie nie 
wolno uchylać się od zadania 
sobie pytania: jak ty zachował­
byś się wtedy? Zbyt łatwo jest 
na to odpowiedzieć: oczywiś­
cie należałbym do Ruchu Opo­
ru. Nie mam odwagi powie­
dzieć, jak zachowałbym się. 
gdybym musiał zdecydować: 
ktoś inny albo ja. Może i ja 
stałbym się oprawcą ówczesne 
go reżimu i sprawiałoby mi 
przyjemność znęcanie się nad 
ludźmi i zabijanie ich? Nieste­
ty, nie umiem tego powie­
dzieć. Nie w każdym jest tyle 
siły i ludzkich uczuć, co np. w 
Polaku, ojcu Maksymilianie 
Kolbe, który oddał życie za ży 
cle innego człowieka. Kiedy 
teraz ogląda się zdjęcia oskarżo 
nych w — co prawda nielicz­
nych — procesach narodowo- 
socjalistycznych morderców, 
człowieka ogarnia groza. Pa­
trzy się na tych — z powodu 
posuniętego wieku, wyglądają­
cych niewinnie i poczciwie — 
oskarżonych, którzy cierpią 
na gwałtowny zanik pamięci. 
Trzeba mieć sporo fantazji, 
aby móc wyobrazić ich sobie 
w mundurach morderców. Z 
czasów, kiedy władali życiem i

środę, spotkali się na sta­
dionie Wembley z angielską 
jedenastką, w meczu de­
cydującym o awansie do 
finału Mistrzostw Świata.

Anglicy, mimo że uważa­
ją się za dżentelmenów, nie 
zawsze zachowują się fair, 
zwłaszcza wobec cudzoziem 
ców, których traktują czę­
sto jak to się mówi, z gó­
ry. Toteż tym bardziej dla

Magia wielkiego 
sportu

angielskiej opinii publicz­
nej było poważnym szokiem 
wyeliminowanie ich naro­
dowej jedenastki piłkar­
skiej z kolejnych Mistrzostw 
Świata, których finały od­
będą się w przyszłym roku 
w NRF. Anglia uważana 
jest za kolebkę gry w piłkę 
nożną, kilka lat temu An­
gielski Związek Piłki Noż­
nej obchodził 100-lecie swe­
go istnienia, uczczone zresz 
tą przez piłkarzy tego kraju, 
zdobyciem tytułu mistrza 
świata i angielscy kibice nie 
wiele drużyn na kuli ziem­
skiej uważają za równe 
swojej jedenastce.

Kiedy ogłoszone zostały 
wyniki losowania grup eli­
minacyjnych Mistrzostw 

śmiercią niewinnych ludzi 
Kiedy największą przyjem 
ność sprawiało im dręczenie 
mordowanie ludzi. A przy tyn 
często nie byli to urodzeń 
kryminaliści, lecz poczciw. 
ojcowie rodzin, zdolni nawet 
do płaczu, kiedy np. zdycha, 
ze starości ich kanarek albc. 
owczarek. Może nawet chodzi­
li do kościoła. Jednakże ubra 
ni w czarne mundury i wypo­
sażeni w odpowiednie pełno­
mocnictwa przestawali już byc 
tylko panem Meyerem czy 
panem Schulze, byli tepaz 
stur mbannfu e h r erem Mey erem 
i standaitenfuehrerem Schulze. 
Jeżeli chce się osiągnąć lepszy 
stosunek i zrozumienie Polski, 
nie można pominąć Oświęci­
mia, jako symbolu wszystkich 
zbrodni popełnionych na Pola­
kach. Jest to niewątpliwie bo 
leśne dla tych, którzy na pod­
stawie swojej daty urodzenia 
sądzili, że ich to już nie do­
tyczy.

Bądź co bądź jest już pomyśl 
nym objawem to, że próbuje 
się z podręczników szkolnych 
zarówno w Republice Federal 
nej, jak i w Polsce usunąć ste­
reotypy i okazać zrozumienie 
dla drugiej strony. Zaskoczyła 
mnie np. wiadomość podana 
w piśmie „Spiegel”, że w prze 
prowadzonej ankiecie więk­
szość młodych Polaków wy­
mieniła jako najważniejsze wy 
darzenie ubiegłego roku wybór 
Willy Brandta na kanclerza 
NRF. Należy tylko mieć nadzit 
ję, że i u nas wzrastać bę­
dzie zrozumienie i zaintereso­
wanie Polską, jej narodem, 
historią i kulturą.

GŁOS UCZESTNIKA 
„AKCJI POKUTY"

Pisze czytelnik z Waldkirch' 
Brsg:

Niestety, w naszej Republice 
Federalnej dziś jeszcze, w 28 
lat po zakończeniu wojny, nie 
można uzyskać wystarczające­
go materiału informacyjnego o 
tym, co się działo w Polsce za 
równo przed wojną, w czasie 
jej trwania, jak i po zakoń­
czeniu. Przyczyna tego nie jest 
znana. Na rynku księgarskim 
nie ma takich pozycji, a to, co 
można w niewielkiej ilości zna 
leźć w podręcznikach do hi­
storii, nie wystarcza jako do­
stateczny materiał informacyj 
ny. Z wielu stron słyszy się te­
raz i czyta o tym, że zostały 
powołane i nadal będą powoły 
wane komisje w celu przepro­
wadzenia rewizji podręczni 
ków do nauki historii, ale nie 
można przewidzieć, kiedy 
uęzniowie i obywatele będą 
mogli korzystać ze szczegóło­
wych informacji. Człowiek in­
teresujący się tą sprawą nie 
może pozbyć się dziwnego uczu 
cia, że jakieś czynniki zupeł­
nie świadomie ukrywają wszf 1 
kie informacje o ówczesnych 
wydarzeniach... (PAI)

Świata i okazało się, że 
Anglia grać będzie w jed­
nej grupie z Walią i Polską, 
sympatycy piłki nożnej na 
Wyspach odetchnęli z ulgą. 
Co prawda martwili się nie 
co o rezultaty spotkań 
swoich pupilów z Walią, ale 
Polaków potraktowali w 
sposób raczej lekceważący. 
„Spacerkiem przez elimi­
nacje” — to określenie czę­

sto przewijało się przez 
szpalty angielskich gazet, 
które sprawę awansu swo­
jej drużyny do finału MS 
uważały za prawie pewną, 
pod warunkiem wygraniu z 
Walijczykami. O polskich 
piłkarzach wspominało się 
tylko mimochodem, i to tyl 
ko w kontekście naszych 
drużyn klubowych, a więc 
Górnika i Legii, ale jak 
stwierdzali angielscy eks­
perci od spraw piłki noż­
nej, okres ich świetności już 
dawno minął.

Po zdobyciu przez Pola­
ków złotego medalu olim­
pijskiego, drgnęły nieco 
serca angielskich kibiców, 
ale ponieważ w Monachium 
nie występowali zawodow­
cy, uważano powszechnie,

Rosnące wciąż w naszym 
kraju spożycie mięsa 
(średnio o 2 kg na gło- 

>vę ludności rocznie) skłania 
'o poszukiwania nowych re- 
erw surowca dla przemysłu 
nięsnego. Już w roku ubieg- 
ym osiągnęliśmy planowany 
•oziom spożycia mięsa na rok 
374. Założenia na koniec bie- 
ącej pięciolatki, przewicują- 
e średnie spożycie mięsa w 
.ysokości 62—63 kg na osobę, 
ędą musiały być więc skory- 
iowane w górę.

Tego popytu nie da się za- 
pokoić wyłącznie tradycyjny 
ni gatunkami mięsa: wieprzo 
winą czy wołowiną. To pro-

Na zdjęciu: wypas owiec na ku­
kurydzianym ściernisku w gospo­
darstwie Malczewo (kombina! 

Żydowo).
Fot. — K. Przychodzki

dukcja dosyć kosztowna jeśli 
wziąć pod uwagę stale rosną­
ce światowe ceny pasz, które 
musimy w dużych ilościach im 
portować (m. in. 3 min ton 
zbóż). W przypadku wołowiny 
rzeba czekać dłużej, aby moż 

na było uzyskać większą ilość 
?ełnowartościowego mięsa z 
opasów. Rotacja w tej hodow 
li nie jest tak szybka, jak np. 
orzy baraninie czy mięsie dro 
biowym.

Baranina —
mięso dietetyczne?

Ostatnio do łask w naszej 
diecie powraca baranina, któ­
ra niegdyś nie była wcale rząd 
3ością w kuchniach naszych 
protoplastów. Wystarczy po­
czytać sobie tylko opisy daw­
nych uczt. Pieczone jagnię czy 
baranina z rusztu należały do 
pożądanych frykasów. Ze 
względów dietetycznych i osz­
czędnościowych warto powró­
cić do niezłych doświadczeń 
kuchni staropolskiej.

Nie darmo ludy wschodu 
(tradycje pasterskie) odżywia- 
ą-e się przeważnie baraniną, 
^ożywają stu lat i więcej. Mo 
źe to zasługa klimatu, a mo­
że właśnie odpowiedniej die­
ty? Baranina, wb~ew Dozorom, 
nie jest mięsem tłustym i od­
powiednio pikantnie przypra­
wiona bardziej iest tolerowa­
na przez naszą wątrobę niż 
wieprzowe tł ust oś ci.

W jedynym sklepie specja-

że nasza „złota” jedenastka 
nie sprosta piłkarzom Al- 
bionu. Pierwszy szok Angli­
cy przeżyli na swoim włas­
nym stadionie Wembley, 
kiedy to ich piłkarze zaled­
wie zremisowali ż Walią. A 
już jak przysłowiowy grom 
z jasnego nieba spadł na 
nich rezultat z Chorzowa, 
zwłaszcza, że po niezbyt 
udanym występie Polaków 
w Cardiff, nikt na Wyspach 
się tego nie spodziewał.

Przed środowym spotka­
niem na Wembley wiadomo 
było, że Anglicy jeżeli chcą 
wejść do finałów, muszą 
wygrać. I chociaż nie lek­
ceważono już Polaków, to 
jednak powszechnie wie­
rzono w zwycięstwo angiel­
skiej jedenastki, zwłaszcza 
że Polacy mieli wystąpić 
bez Włodzimierza Lubań- 
skiego.

Jak to się zakończyło, 
wiemy z relacji telewizyj­
nych, radiowych i praso­
wych. Anglicy odpadli z 
dalszej walki, Polacy za­
kwalifikowali się do fina­
łów, cała Polska chodziła w 
czwartek szczęśliwa. Jesz­
cze raz okazało się, że ma­
gia wielkiego sportu działa 
na wszystkich bez względu 
na wiekt i zainteresowania.

Było to radosne wydarze­
nie z gatunku tych, które 
na długo pozostaną w na­
szej pamięci.

MACIEJ STABROWSKI

Szaszłyk barani — raz...

Szukamy
I rezerw
listycznym z baraniną w Poz­
naniu przy ul. Kanałowej 
sprzedawane jest co tydzień 
mięso z 150—200 skopów do­
starczanych do tego sklepu 
prosto z „baraniej fabrykj”.

znajdującej się w Kombinacie 
PGR Żydowo w powiecie 
gnieźnieńskim. Jak oni to ro­
bią że oprócz setek ton woło­
winy i wieprzowiny potrafią 
dostarczyć na rynek krajowy i 
na eksport tysiące kilogramów 
baraniny?

Owca — 
zwierzę niewybredne
— Dlaczego hodujecie owce, 

podobno one nie pasują — 
zdaniem niektórych — do in­
tensywnej gospodarki? — za­
pytałam kierownika gospodar 
stwa Malczewo w tymże kom­
binacie, Konrada Górnego.

— Bo to zwierzę niewybred 
ne, zeżre byle co, kontentuje się 
resztkami paszowymi a poży­
tek z niego wielki: wełna i 
doskonałe mięso — usłyszałam 
w odpowiedzi.

Potwierdzeniem tych słów 
był widok pasącego się stada 
owiec na 6U-hektarowym ścier 
nisku po kukurydzy, sprzątnię 
tej na zielonkę. Tysiące owiec 
wyjadało dokumentnie resztki 
połamanych kaczanów, łodyg i 
liści. Miały paszę na cały o- 
kres kukurydzianych żniw. W 
Malczewie kukurydzy było tej 
jesieni aż 540 hektarów.

Plany dalekosiężne orzewidu 
j rocznie wzrost pogłowia o- 
wiec w państwowych gospo­
darstwach rolnych Wielkopol­
ski o co najmniej 20 000 sztuk 
(obecnie mają 120 000 sztuk). 
Jest to produkcja mięsa bar­
dzo opłacalna, gdyż owca nie 
.potrzebuje tak drogiej paszy 
jak trzoda chlewna czy bydło. 
Niższe są też koszty budowy 
stanowisk. W wielu przypad­
kach wykorzystuje się stare 
stodoły które po odpowiedniej 
adaptacji stanowią niezłe ow­
czarnie. ,

Oczywiście nie można zapo 
minąć przy tej mięsnej ncdow 
li owiec także o wełnie. Wiel­
kopolskie PGR-y dostarczają 
rocznie 200 ton cennego dla 
przemysłu surowca, n»e mó­
wiąc już o skórach.

Na owczarstwo zaczynają na 
stawiać się niektóre- spółdziel­
nie produkcyjne, hodując obec 
nie w Wielkopolsce 17 000 
sztuk. Duże możliwości — je­
szcze niewykorzystane — od­
chowu owiec, ma również rol­
nictwo indywidualne, zwłasz­
cza w rejonie łąk nadnotec- 
kich i nadwarciańskich.

Intratny interes
Ze względu na korzystną ce 

nę baraniny na rynkach świa 
towych, przed naszym krajem 
otwierają się, oprócz spożycia 
własnego, znaczne możliwości 
eksportu, bowiem każda ofero 
wana partia baraniny natych­
miast znajduje nabywców. Jest 
to tnięso chętnie zjadane w 
krajach o wysokiej stopie ży­
ciowej. podobnie jak drób, ko 
nina i mięso królicze. Nasza 
konina oraz tuszki z królików 
mają zawsze amatorów na za­
chodzie. Teraz są te same moż 
liwości zdobycia rynku dla ba 
raniny. Potrzebna jest tylko 
większa hodowla

Tę szansę wyczuli właśnie 
Wielkopolanie. To z Anelkopol 
skich PGR-ów wysyła s:e ro­
cznie 25 000 młodych skopków 

na eksport. Największymi do-< 
stawcami baraniny są kombi­
naty: Żydowo w powiecie 
gnieźnieńskim i Bieganowo w 
powiecie wrzesińskim. Bazy od 
chowu skopków skupowanych 
od rolników indywidualnych, 
znajdują się w Przedsiębior­
stwie Rakoniewice w powie­
cie wolsztyńskim. kombinacie 
Gołańcz w powiecie wągrowie 
ckim i kombinacie Karolew w 
powiecie gostyńskim

W ten sposób wielkopolskie 
PGR-y i niektóre spółdzielnie 
produkcyjne, jak np. kombina 
ty spółdzielcze Buszewko-Dę- 
bina. Nowy Świat czy Adolfo- 
wn starają się realizować poli 
tykę intensyfikacji hodowli.

Nizinna Wielkopolska ma 
szanse stania się również po­
tentatem hodowlanym w ow­
czarstwie. Worawdzie me ma­
my nodgórskich połonin Biesz 
czadów tatrzańskich hal czy 
rozległych łąk oodsudeckich, 
lec? posiadamy u siebie zna­
komity materiał zarodowy, któ 
rv dostarczamy całemu krajo­
wi. *

Wydaj e się niedaleki ten 
dzień, gdy zasiądziemy za sto­
łem gospody zajazdu, karcz­
my. restauracji (wszystko jed­
no jak to będzie się zwało) i z 
apetytem zjemy szaszłyk z roż 
na nie gorszy od gruzińskiego.

MARIA FOLCYNOWA

XXX LAT 
LUDOWEGO 

WO35KA 

POLSKIEGO

Konkurs 
na wspomnienia 
Przypominamy o na­

szym konkursie pod 
hasłem „Braterstwo 

broni”, zorganizowanym 
przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” wespół z 
Zarządem Wojewódzkim 
TPPR. wydziałami kultury 
prezydiów WRN i RN Poz­
nania, Zarządem WojeWÓdz 
kim I.OK i redakcją „Zie­
mi Nadnoteckiej”.

Celem naszego konkursu, 
który ma charakter otwarty, 
jest uzyskanie wspomnień, 
które mogą stać się przy­
czynkiem do historii naro­
dzin polsko-radzieckiego 
braterstwa broni oraz jego 
pogłębiania się w procesie 
umacniania siły obronnej 
państw Układu Warszaw­
skiego. Szczególnie zachęca­
my do udziału w konkursie 
byłych frontowców, żołnie­
rzy 1 i 2 Armii Wojska Pol 
skiego-, uczestników walk 
partyzanckich i działań na 
rzecz Armii Radzieckiej — 
jak również tych wszyst­
kich, którzy odbywając służ 
bę wojskową w czasie poko 
ju nawiazali trwałe więzi 
przyjaźni z żołnierzami ra­
dzieckimi.

Prace w dowolnej formie 
(wspomnienia, pamiętniki, 
opowiadania, opisy zdarzeń), 
w objętości nie przekraczają 
cej 5 stron maszynopisu, 
można nadsyłać do 31 paź­
dziernika br pod adresem: 
„Głos Wielkopolski”, skr 
poczt. 1074, o0-959 Poznań, 
z dopiskiem na kopercie 
„Braterstwo broni”.

Na autorów najlepszych 
prac czekają nagrody, któ­
rych wykaz opublikowaliś­
my w poprzednich komuni 
katach. Przypominamy, że 
główną nagrodą, ufundowa 
ną przez ZW TPPR w Poz 
naniu, jest wycieczka do 
Związku Radzieckiego.

Prace nadesłane na kon­
kurs muszą być podpisane 
tylko godłem. Do pracy na 
'eży dołączyć zamkniętą ko 
pertę podpisaną na zew­
nątrz tym samym godłem, a 
wewnątrz zawierającą kart 
kę z imieniem, nazwiskiem 
i dokładnym adresem auto 
ra.
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LUDZIE I WYDARZENIA Praca # Nauka
Zaopiekuję się dzieckiem 
na Jeżycach. Oferty „Pra-
33
.0052®.

Grunwaldzka 19 dla

Stany Zjednoczone pierw­
szy raz w swej historii 
będą miały Wiceprezy­

denta obranego w toa.u kaaen 
cji prezydenckiej. Dotychczas, 

| jeśli Wiceprezydent ustępował 
z urzędu (zdarzyło to się do- 

: pierb raz w lc32 ro.u), albo 
‘ też obejmował stanowisko pre 

zydenta z powodu śmierci sze­
fa państwa (np. Lyndon John- 

' son w 1963 r. po zamordowa- 
: niu Johna Kennedy ego; — Wa 

szyngton do najbliższych wy­
borów obywał się bez wicepre 

’ zydenta. Dopiero w 1965 r. 
' Kongres uzupełnił konstytucję 

przepisem orzewidującym, że 
’ w przypadku powstania waka 
, tu na stanowisko wiceprezyden 
( ta, prezydent powinien miano 
, wać wiceprezydenta Który o- 

bejmie urzędowanie po za­
twierdzeniu większością gło­
sów w obu izbach Kongresu.

Taka właśnie sytuacja pow- 
' stała 10 października pr.. kie- 
3 dy Spiro Agnew, wuceprezy- 
> dent od 20 stycznia 1969 roku, 
podał się do dymisji w związ- 

: ku z oskarżaniem go o stoso- 
(i wanie niezgodnych z orawem 
• praktyk finansowych w okre- 
i sie, kiedy był gubernatorem 
: s‘anu Maryland. Prezydent Pi 
chard Nixon już po dwóch 

i dniach przerwał domysły na 
temat tego, kogo wyznaczy 

i swoim zastępcą. Został nim 
' Gerald Ford, przywódca frak- 
icji republikańskiej w Izbie 
Reprezentantów.

60-letni obecnie Gerald 
.Ford (nie jest spokrewniony z 
1 rodziną potentatów amerykań 
skiego przemysłu samochodo-

radztwie prawnym dla wiel­
kich banków. Jest żonaty, ma 
czworo dzieci.

Od ćwierćwiecza nieprzerwa 
nie zasiada w Izbie Reprezen­
tantów. a od siedmiu lat prze­
wodzi tam frakcji republikań-

FORD

,wego) urodził się 14 lipca 1913 
roku w Omaha, stan Nebra- 

I 'ska. Z wykształcenia jest 
; -prawnikiem (studia w Michi- 
IJ-^gan i Yale). W czasie II woj- 

■ ’ ry światowej przez 47 miesię- 
/ .cy służył w marynarce wojen 

rej. Do rezerwy przeszedł w 
||p946 r. w stopniu komandora-

skiej. Zdobyte na tym stano­
wisku doświadczenie — jak 
mówi Ford — chciałby spożyt 
kować w taki sposób, by do­
prowadzić do osłabienia napię 
cia między wywodzącym się z

[' porucznika. Wtedy też podjął 
Ig! pracę w swoim zawodzie oraw 

,n:ka, prowadząc własną kan- 
| celarię, specjalizującą sie w do

partii republikańskiej prezy­
dentem Ńixcnem a Kongre­
sem w którego obu izbach 
większość ma partia demokra 
tyczna.

Z urzędem wiceprezydenta 
nie są w USA związane zna­
czne usprawnienia władzy. Wi 
ceprezydent nie jest nawet lo 
katorem Białego Domu, a z 
momentem objęcia swego urzę

du zostaje przewodniczącym 
Senatu. Jednak uwzględnić 
trzeba także to, że konstytu­
cyjnie wiceprezydent przewi­
dziany jest do zastępowania 
szefa państwa w razie jego 
choroby lub nieobecności, jax 
i na nie podlegającego wybo­
rowi następcę prezyoenta, je­
śli ten umiera lub podaje się 
do dymisji. Wre^zc^e nieuaga. 
telne jest i to, że wiceprezy­
dent ma największe szanse 
kandydowania z ram.enia swo 
jej partii na prezydenta, gdy 
wygasa kadencja urzędujące­
go prezydenta; wyjaśnijmy, że 
w następnych -wyborach, w 
1976 roku, Nixon nie może już 
ubiegać się o prezydenturę, 
konstytucja bowiem ogranicza 
tę możliwość do co najwyżej 
dwóch razy.

Nominacja Geralda Forda 
na wiceprezydenta była mało 
oczekiwana. W partii republi­
kańskiej jest znacznie więcej 
kandydatów7, o których się mó 
wi, że oni właśnie na tym sta­
nowisku najlepiej dla siebie 
zdyskontowaliby czas pozosta­
jący do startu następnej kam 
panii wyborczej. Ale nikt z 
nich tak jak Ford nie mógłby 
liczyć na wybór przez Kon­
gres niemożliwy przecież be: 
głosów demokratów^, którycj 
zasiada tam 301. podczas gdy 
tylko 233 republikanów. Ale i 
tak zatwierdzanie kandydatu­
ry Forda trwać może — jak 
się ocenia — pełny miesiąc. Po 
łowę tego okresu ma zająć do 
chodzenie dotyczące jego prze 
szłości, m. in. przez Federalne 
Biuro Śledcze, zwłaszcza co do 
sposobu gospodarowania fun­
duszami, które otrzymał na 
kampanię wyborczą.

Nie przesadzając sprawy 
warto zapamiętać zdanie, któ­
re z okazji nominacji Geralda. 
Forda opublikował londyński 
„The Times”: „... z powadze­
niem może on sprawić wszys* 
kim niespodziankę, przewyż­
szając oczek:wania, które bu­
dzi jego osoba”.

T. K.

Zatrudnię ogrodnika lub 
mającego się na pracy w 
ogrodnictwie. Zapewniam 
dobre warunki. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10O59g.
Ucznia przyjmę. Blachar- 
stwo samochodowe, Po­
znań, Mostowa 23.

10»74g
Rencistkę do 7-letniego 
dziecka, na prowincję — 
orz 'mę zaraz. Mieszkanie 
zapewnione. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 d.a 
10O78g.1
Repasarkę — zatrudnię. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 10085g.
Potrzebna zaraz gosposia 
na ■ plebanię, niedaleko 
miasta powiatowego. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla UhlOg.
Fryzjerka damska, zdol­
na, damsko - męska oraz 
uczennica, skończone 10 
klas, potrzebna, praca sta 
ła (Jeżyce). Wyczerpujące 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10130g.

Kupno sprzeda/
Kupię Junaka 3-koło-we- 
go, do remontu, ewentu­
alnie bez silnika. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla lW8Łg.
Kupię bony PeKaO na 
Fiata. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla lOlldg
Kupię młynek nożowy o- 
az prostownik do prosto 
wania drutu. Oferty — 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 101,31g.
Sprzedam wózek głęboki. 
Ul. Poplińskich 11 m. 16, 
od godz. 16. 10072®
Klatki dla lisów, tanio 
sprzedam. Tel. 446-47, do
godz. 18. lótmg
Sprzedam silnik wysoko­
prężny nadający się do 
Warszawy, silnik dolnoza 
worowy Warszawy, War­
szawę M-20. Kub a'k, Al­
bańska 26 (Działki).

10106g
Sprzedam urządzenia do 
produkcji chałupniczej 
rhodliwego artykułu. Ofer 
y „Prasa”, Grunwaldzka 

.9 dla 10 99g.
Sprzedam gabinet renesan 
sewy. biurko, bibliotekę, 
stół, 4 krzesła, w bardzo 
dobrym stanie. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10128g.

' Anglia — Polska 1:1

Polscy piłkarze w finale 
mistrzostw świata

Środa 17 października 1973 r. przejdzie do historii jako dzień, w któ­
rym polski sport odniósł jeden z największcyh sukcesów. Remis na 
Wembley z reprezentantami Anglii, którzy w światowym piłkar- 
stwle zapisali wiele wspaniałych sukcesów, rozsławił polski snort na 
całym świecie. Rezultat ten równa sie awansowi naszych piłkarzy 
do finału mistrzostw świata.
Ostateczna tabela grupy:

1. Polska 4
?■ An^I-a 4
3. Walia 4

5

3
3—4
3—5

! j Polska jest szóstym zespołem, 
' który zapewnił sobie start w fina- 

łach mistrzostw 1974 — obok obroń 
7] cy tytułu Brazylii, gospodarza tur­

nieju — NRF. a także Argentyny,

przyszłość Ramsey odpowiedział: 
„całe życie poświęciłetn piłkar- 
stwu. Czy bgdę nadal opiekował 
się drużyną angielską? Kto wie?’’.

Trener angielski w samych su­
perlatywach mówił o grze Toma­
szewskiego. Jego zdaniem „polski

; Urugwaju i Szkocji.
Powiedzieli po meczu: 
KAZIMIERZ GÓRSKI Cie- 

na-

bramkarz rozegrał 
mecz. Jedna z jego 
przy strzale Clarke’a 
zwykła. Nie wiadomo

■wspaniały 
interwencji 
była nie- 
iak bronił

sze sie ogromnie i wiem, że 
' wet tego nie widać na pierwszy

rzut oka. Po prostu przyszło ja­
kieś ogromne odprężenie. Cieszę 
się. że wystąpimy w Monachium 

: na szczęśliwym dla nas terenie. 
' Ramseyowi nie będę an! współ­

czuć ani wdawać sie w dyskusję. 
Po prostu, podziękuję za doskona 

. ły mecz. Wiem, że umie on prze­
grywać.

ALF RAMSEY: Jest to niepo­
wodzenie tak ogromne, jak i nie-
Oczekiwane. Wszystko
z naszej strony tym

przecież 
meczu

było przygotowane i zaplanowane. 
Jeśli bym jeszcze raz miał orga­
nizować plan gry postąpiłbym 
Identycznie. Polacy zdobyli bram­
kę w sposób niezwykły, zasługu­
jący na miano mistrzowskiego 
wyczynu. Polacy grają w każdym 
meczu coraz lepiej i dzisiaj wiem, 
że należało im się miejsefe w fi-

on ten strzał. Na Wembley nigdy 
nie widziałem jeszcze zagraniczne­
go bramkarza, który broniłby tak 
wspaniale jak Tomaszewski’’.

JAN TOMASZEWSKI: — Rzuca­
jąc się pod nogi rozpędzonych an­
gielskich napastników nie bałem 
się ani przez moment. Cieszę się 
niezwykle, że osiągnęliśmy cel.

JERZY GORGON: — Boli mnie 
palec wybity w ostrym starciu. 
Jestem jednak gotów poświęcić 
całą rękę, byle tylko nasz zespół 
odnosił dalej takie triumfy.

WŁODZIMIERZ LUBAWSKI: — 
Ogromnie podobał mi sie mecz i 
ledwo teraz mogę o tym mówić. 
Zdaje się. że straciłem na kilka 
dni głos. Uważam, że niesłusznie, 
zdecydowanie błędnie, podyktowa­
ny został rzut karny. To zwycię­
stwo to piękna karta w historii 
piłki nożnej, tym bardziej cenne,

się do finałów mistrzostw świata, 
pokonując tak renomowany zespół 
jak Anglia, jest ogromnym sukce­
sem”.

Steve Rihard z norweskiego 
dziennika „Dat Bladet”: — „An­
glia straciła wielka szansę. Pola­
cy ją wykorzystali”.

*
W telewizji brytyjskiej wystąpi­

ło aż 4 komentatorów, którzy nie 
mogli uzgodnić zdania na temat 
meczu. Opinie były sprzeczne, a 
konsternacja narastała w miarę 
upływu czasu.

Jak mówili zorientowani tu miej­
scowi działacze, angielscy gospo­
darze boiska przez cały dzień po­
lewali je wodą. W istocie murawa 
była śliska, że trudno się było na 
nięj utrzymać. Kilkudziesięciu fo­
toreporterom, którzy usytuowani 
byli za bramką, przemiękło obu­
wie.

♦
Jedynie Bobby Charlton. który 

tym razem wystąpił w roli ko­
mentatora, od początku nie był 
najlepszego zdania o grze swoich 
kolegów. W superlatywach nato­
miast wyrażał się o naszym bram­
karzu Tomaszewskim.

że moim zdaniem zremiso-
nale. ale puchar świata jest 
pzo trudny do zdobycia.’’

Zapytany o swoje plany 
- * HUMOR i SATYRA

bar- waliśmy z najlepszym zespołem 
świata.

na
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ANGLIA — POLSKA 
W OPINII DZIENNIKARZY 

ZAGRANICZNYCH

Rosent Nataf z France Soire: — 
„To był znakomity mecz, naj­
bardziej emocjonujący, jaki kiedy­
kolwiek widziałem”, )

Barry Padby z Press'Association: 
„Zaimńonoy/ała mi odporność psy­
chiczna jaką wykazali polscy za­
wodnicy. Remis i wejście Polski 
ao finału mistrzostw świata jest 
wydarzeniem na skale światowa”.

Anton Witkant z „De Tele- 
graph”: — „Drużyna polska zre­
misowała po bardzo emocjonują­
cym meczu. Zespół dzielnie sie 
bronił. Wynik na Wembley mó­
wi sam za siebie”. •

K. Stein reprezentujący zachod- 
nioniemieckie Stowarzyszenie Pra­
sowe z Duesseldorfu: — ..Fakt, że

drużyna polska zakwalifikowała

Komunikat Totalizatora
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że na zakłady „Mały 
Lotek” wpłynęło: 9,545.298 zakła­
dów, z tego na wygrane przypa­
da kwota 14.317.947.

Wylosowano następujące nume­
ry dyscyplin sportowych:

1, 15, 20, 31, 32
Wylosowana końcówka bande­

roli: 438230.
Nagrody: samochody osobowe 

marki „Fiat 125p” lub S&oda de 
Lux i 35.100 zł lub równowartość; 
pięciocyfrowa 36230 — nagrody: 
telewizory do odbioru programu 
w kolorze lub 20.000 zł: czterocyf 
rowa 6230 — nagrody: radioapara­
ty lub 2.000 zł: trzycyfrowa 230 — 
nagrody: bony po 200 zł.

SPÓŁDZIELNIA PRACY ROBÓT ELEKTRYCZNYCH 
i BUDOWLANYCH „STARE MIASTO”

w Poznaniu, ulica Ratajczaka 20 telefon 595-58
WYKONUJE NA ZLECENIA LUDNOŚCI

z materiałów własnych:
♦ układanie parkietów,
♦ układanie wykładzin podłogowych,
♦ kompletne instalacje elektryczne w domkach 

jednorodzinnych,
♦ instalacje gromochronowe,
♦ malowanie mieszkań farbami klejowymi, emulsyj. 

nymi i olejnymi.
Na roboty wykonane w październiku 1973 r. udzielamy

5 proc bonifikaty. 7057-K1

Panu wspólny pokój, wy­
najmę. Ul, Grunwaldzka 
316. 10056g
Studentkom pokój, wynaj 
mę. Racławicka 68, parter. 

10 54g
Pracujący pan, poszuku­
je pokoju. Najchętniej — 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10O65g.
Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na cichy 
warsztat, 30—50 m2. Drży
mały 7 m. 4. 100C4g
Pilnie kupię mieszkanie 
własnościowe lub polow? 
domu bliźniaczego. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 10O63g.

Studentka poszukuje po­
koju na Ratajach lub Wi­
nogradach. Tel. 728-77 — 
godz. 20—22. 10067g

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie spółdzielni — 
wynajmą pokój z używał 
nością kuchni i łazienki, 
na 1 rpk, p'atne z góry.
Oferty .Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 10068g.
Pan samotny, członek 
spółdzielni, poszukuje po 
koju na Ratajach lub Je­
życach. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10075,g.
Bytom! Zamienię kwate­
runkowe, nckój z kuchnią 
(M-2), w nowym budow­
nictwie — na Poznań. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka' 19 dla 10108g.

! Zamienię komfortowe
M-3, 
30 - 
lub

Osiedle Piastowskie

Oferty

na 
stare

większe, nowe 
budownictwo.

„Prasa”. Grun-
waldzka 19 dla 10109g.

2 maszyny do szycia dam 
śkie, kryte, tanio sprze- : 
dam. Kraszewskiego 13 m. i 
7. 10143g |

Przyjmę studenta na po­
kój. Scinawska 78a — Ju-
nikoWo. 10U9g

Sprzedam komplet: szafa 
3-drzwiowa, 2 łóżko- 
tapczany, szafki. Łęczyc­
ka 28 m. 4 (Osiedle War-

Nieruchomości

szawskie). 10147g
Sprzedam bony PeKaO na 
Fiata 125p 1500. Oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 10073g. ,

Q Samochody
Żuka, okazyjnie sprze­
dam. Września, 22 Lipca 
6 m. 3. 10O86g
Sprzedam Syrenę 104. Jan 
Nowak, Kościelna 16 m. 2, 
oglądać od 12—17.

10138g

lokale
Studentka poszukuje l-o- 
^obowego pokoju. Telefon
4.1-16-97. 9860g
Wynajmę pokój małżeń­
stwu bezdzietnemu. Po- 
znań-Jpnikowo (pętla), ul
Zielerska 42. 9865g

Sad owocowy 1,58 ha — 
sprzedam. Józefa Piotrow 
ska, Krzywin, pow. Koś­
cian, ul. Boh. Stalinrsdu
nr 11. 9'2p

Poznaniu, willa 5-pokojo- 
wa, komfortowo wyposa­
żona, z dużym ogrodem 
900.000 zł. Inna podobna 
przy tramwaju . 750 000 zł. 
Wolnostojąca za^az wolna
5-pokojowa, z
grodem 550.000 zł.

dużym o-
Willa

i bliźniacza superkomforto- 
. wa, wykończona 650.000 zł. 
Inna Dołowa przy komu- 

’ nikacji miejeki0! 450.0OÓ 
zł. Kilka domów na przed 

। mieściu od 350—400.000 zł 
I — poleca do kunna Adam 
svi Poznań, ul. Mat°jki

! 33a. 10129g

Dom piętrowy (dla nabyw 
cy mieszkanie wolne) — 
sprzedam. Kościan, Ber-
nardyńska 33. 2647-K2

Sprzedam mieszkanie M-4 
Rataje Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9867g
Pan pracujący lat 45 po­
szukuje pokoju umeblo­
wanego Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9«81g
Kupię mieszkanie M-2, no 
we lub stare budownic­
two w Poznaniu, względ­
nie okolice. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10120g.
Przyjmę na pokój 2 oso­
by. Ra wieka 76. 10136g

Sprzedam 1 ha lasu na 
cele rekreacyjne. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 9«24g.
Kupię willę, względnie 
działkę uzbrojoną. Oferty
z podaniem ceny kiero-
wać: Józef Rusak, Go­
rzów Wlkn.. ul. Gwardii 
Ludowej 89 m. 1. 109922
Oddam w dzierżawę war 
sztot samochodowy 100 m2 
z dużym zapleczem — si­
ła. woda, r>rzy granicy Po 
znania. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 
l'097g.

Przetargi
Przedsiębiorstwo Transportu Samochodowego 
Łączności nr 9 w Poznaniu, ul Winklera nr 1 — 
ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż samochodów marki: 

— Warszawa - Furgon P 204,
nr inw. 022 — cena wywoławcza

— Warszawa - Furgon Pick-up,
nr inw. 141 — cena wywoławcza

— Warszawa - Combi Pick-up,
nr inw. 152 — cena 

— Nysa - Furgon N 59, 
nr inw. 258 — cena 

— Nysa - Combi N 59, 
nr inw. 373 — cena 

— Zuk - Furgon Ą 03,

wywoławcza

wywoławcza

wywoławcza

o

24.800 zł

23.100 zł

26.900\zł

33.600 zł

38.500 zł

nr inw. 180 cena
— Zuk - Furgon A 03, 

nr inw. 181 — cena

wywoławcza

wywoławcza
Przetarg odbędzie się w dniu 5. 11 
godz. 10 w siedzibie przedsiębiorstwa.

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodo­
wych w Poznaniu, ul. Kazimierza Wielkiego 1/5 
— ogłasza

PRZETARG na wykonanie w 1974 roku 
z materiału wykonawcy
SKUWKA — rys. Z93. 14.620.8, szt. 42.000.

Bliższych danych udzieli Dział Techniczny, 
tel. 580-36, w. 17.

Oferty należy składać w terminie 14 dni od 
dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia w se­
kretariacie MPUS, w zalakowanych kopertach 
z r< pisem „Przetarg”.

W przetargu brać mogą udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie nastapi w terminie 3 dni 
po zakończeniu składania ofert.

Miejskie Przedsiębiorstwo Usług Samochodo­
wych zastrzega sobie orawo unieważnienia prze­
targu w całości lub częściowo, dowolnego wy­
boru oferenta 2ub unieważnienia przetargu bez
podania przyczyny.

Pracownic* nn*nitowani

7554-K1

Zarząd Aptek Województwa Poznańskiego i m. 
Poznania w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61 — 
zatrudni:

kierowców samochodów ciężarowych 
i specjalnych,

— palacza c. o.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych. 7556-K1

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w Lesznie
Wlkp., Al. Czerwonej Armii 30 — zatrudni zaraz:

— kierownika robót budowlanych z upraw-
nicniami, 
zastępców 
głównego

Wymagane są

obwodów dróg państwowych, 
mechanizatora produkcji.
uprawnienia do wykonywania

zawodu, oraz praktyka, zgodnie z układem zbio- 
ro vm pracy w budownictwie, z późniejszymi 
zmianami.

Warunki pracy i płacy do omówienia w\Dy- 
rekcji Rejonu Ekspl. Dróg Publicznych w Lesz­
nie, w godzinach od 7—15 — telefon nr 34-46.

2706-K2

Spółdzielnia Inwalidów „KROSNO” w Opaleni­
cy, ul. Szkolna 1, pow. Nowy Tomyśl — przyj- 
mie zaraz:

mechanika z wykształceniem wyższym 
lub średnim i praktyką na stanowisko 
głównego mechanika,
2 techników mechaników do działu głów­
nego mechanika,
chemika z wykształceniem wyższym lub 
średnim i praktyką, na stanowisko kie­
rownicze.

Zgłoszenia przyjmuje oraz bliższych informa-
cji udziela Zarząd Spółdzielni 
ul. Szkolna 1, teł. 351-353.

Opalenica, 
2710-K2

ZAKŁAD TECHNIKI BIUROWEJ
„PREDOM - ORG”

w Poznaniu, ul. Wyspiańskiego 15a

WYNAJMIE ZAKUPI

POMIESZCZENIA
na terenie Poznania powyżej 100 m2 

nadające się na biura 
i pracownie elektroniczne.

Reflektujemy również na pomieszczenia 
w stanie surowym do wykończenia lub do 
remontu kapitalnego.

Oferty należy składać w Dziale Admini­
stracyjnym przy ulicy Wyspiańskiego 15a 
lub telefoniczne pod nr 600-21,

7152-K1

PRZEDSIĘBIORSTWO SPÓŁDZIELCZE

35.700 zł

37.400 zł
1973 r.

Samochody można oglądać w poniedziałki 
i czwartki od godz. 10—12 po uprzednim zgło­
szeniu się na wartowni.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie przedsiębiorstwa lub na konto 
1218-6-1050 w NBP I O/M Poznań.

Zastrzegamy sobie prawo wycofania którego­
kolwiek pojazdu z przetargu bez podania prz”-
czyn. 7535-KI

ZAKUPI. względnie WYDZIERŻAWI 
w Poznaniu łub okolicy

OBIEKT na POMIESZCZENIA BIUROWE 
(minimum 500 m3),

ewentualnie do uprzedniej odbudowy 
lub adaptacji.

Zgłoszenia prosimy kierować do „Spo­
łem” Poznhń, ul Sk’adowa 4. Dział Zaopa­
trzenia i Administracji, telefon 589-13.

7379-K1



Komunikaty
------- OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
r0mornik Sądu Powiatowego w Kościanie — 

jaje do publicznej wiadomości, że dnia 23 li- 
dopada 1973 r. o godz. 11 w Sądzie Powiato­
wym w Kościanie, pokój nr 28 — odbędzie się

DRUGA LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, 
płożonej w Kościanie, ul. Wodna 13 — stano­
wiącej zabudowaną działkę o łącznym obszarze 
300 m2 objętej księgą wieczystą Państwowego 
Biura Notarialnego w Kościanie Kw nr 13527, 
której zapisanym właścicielem jest Władysława 
Dziamska.

Powyższa nieruchomość stanowi nierucho­
mość miejską wraz z dwoma budynkami miesz­
kalnymi.

Nieruchomość oszacowana została na kwotę 
zł 106.900,—, a cena wywołania wynosi 70.600,— 
złotych.

Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości 10.600,— zł.

2697-K2

Spółdzielnia Inwalidów Ochrony Mienia i Usług 
Różnych w Poznaniu, ul. Konfederacka, barak 
2, tel. 674-021 — zatrudni:

KAŻDĄ ILOŚĆ MĘŻCZYZN I KOBIET 
NA STANOWISKA — STRAŻNIKÓW 

na pełen etat i w niepełnym wymiarze godzin.
Osobom dojeżdżającym z miejsca zamieszka­

nia do miejsca pracy pociągiem z odległości nie 
przekraczającej 25 km, będą zwracane koszty 
dojazdu, zgodnie z obowiązującymi przepisami.

Reflektujący na podjęcie pracy winni zgła­
szać się do Oddziałów Terenowych wg niżej 
podanych adresów.

Pra Ca W9
Fryzjerka damsko - męs­
ka, względnie damska, do 
bra siła — potrzebna. Po 
znań, ul. Dzierżyńskiego 
323. i:080g
Opiekunka do dziecka — 
potrzebna, możliwość za­
mieszkania. Przychodzcy,
Lelewela 103. 101«2g

I. MIASTO POZNAN
1. Dzielnica Jeżyce — Oddział Terenowy —

2.

3.

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„CZYSTOŚĆ"
Poznań, ulica Mickiewicza nr 36

Komornik Sądu Powiatowego w Jarocinie — 
zawiadamia o
I LICYTACJI SAMOCHODU DOSTAWCZEGO
NYSA — oszacowanego na kwotę 40.000,— zł.

Licytacja odbędzie się w Jarocinie, ul. Dłu­
ga 14 (Zakład Lakierniczy), w dniu 27. X. 1973 
roku o godz. 15. 2684-K2

4.

5.

Poznań 1, ul. Szamarzewskiego 49 (wej­
ście z ul. Kassyusza), tel. 430-17.
Dzielnica Grunwald — Oddział Terenowy 
Poznań 2 (Grunwaldzka - Junikowo, ul. 
Taczanowskiego, barak 1, tel. 672-04. 
(Głogowska - Górczyn) — Oddział Tere­
nowy — Poznań 7, ul. Taczanowskiego, 
barak 1, tel. 672-043.
Dzielnica Stare Miasto — Oddział Tere­
nowy — Poznań 3, ul. Mostowa 3a — tel. 
500-10.
Dzielnica Wilda — Oddział Terenowy — 
Poznań 4, ul. Partyzancka 3a, tel. 317-45. 
Dzielnica Nowe Miasto — Oddział Tere­
nowy — Poznań 5 (Główna, Os. Warszaw­
skie), ul. Garbary 46, tel. 585-33;
(Rataje - Starołęcka) — Oddział Tereno­
wy — Poznań 6, ul. Starołęcka 36, tel. 
753-42.

II. ODDZIAŁY POWIATOWE
Poznań - Powiat Oddział Terenowy

Pracownicy poszukiwani Poznań - Powiat w Poznaniu, ul. Garbary

Zakład Samochodów Rolniczych — Poznań, ul. 
Warszawska 349, zatrudni pracowników w na­
stępujących zawodach:

— blacharz samochodowy,
— lakiernik,

’ — ślusarz narzędziowy i ogólny, 
— spawacz gazowy.
Bliższych informacji udziela Dział Kadr 

j Szkolenia, tel. 700-81, wewn. 68.
Dojazd do pracy autobusem zakładowym.

2569-K2

2.
96, tel. 528-87.
Oddział Czarnków 
tel. 769.

ul. Wroniecka 3,

3. Oddział Międzychód — ul. 17 Stycznia 66, 
tel. 338.

4. Oddział Szamotuły — ul. Świerczewskie­
go 21, tel. 326.

PONADTO SPÓŁDZIELNIA ZATRUDNI:
1.

2.

MHD Art. Spoż. — zatrudni zaraz z terenu m. 
Poznania i pow. poznańskiego:

— sprzedawców na cały i niepełny wymiar 
godzin,

— kierowników sklepów,
— ajentów na kioski spożywcze,
— magazynierów,
— robotników magazynowych, 
— roznosicieli mleka butelkowego.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych, pokój 505, 506, V piętro przy ul. 27 Grud-

3.

4.

5.

nia 13. 7277-K1

MASZYNISTKĘ — zatrudni natychmiast: Po­
znańskie Wydawnictwo Jrasowe RSW „Prasa 
— Książka — Ruch”.

Zgłoszenia osobiste w Sekcji Kadr — Poznań,
Ul. Grunwaldzka 19, pokój 16. 7560-K1

Dnia 15 października 1973 r. zmarł były 
długoletni, zasłużony pracownik

STANISŁAW BALCEREK
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa — Dyrekcja —. POP 
i współpracownicy

Poznańskich Zakładów Zielarskich 
„HERBAPOL” w Poznaniu.

7555-Kl

, Unia 15 października 1973 r. zmarł w cza­
sie pełnienia obowiązków służbowych

JÓZEF KLOCEK
starszy inspektor

, W Zmarłym straciliśmy długoletniego 
1 ofiarnego pracownika, powszechnie ce­
nionego i łubianego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 19. X. br. 
0 godzinie 14.15 na cmentarzu na Juniko- 
wie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy

Przedsiębiorstwa Obrotu Zwierzętami 
Hodowlanymi w Poznaniu.

7516-K1

Dnia 17 października 1973 r. zmarł nagle 
^maszczony Olejami św., przeżywszy lat 70 
oi najdroższy mąż, najukochańszy ojciec, 

tesc i dziadek, śp.

JOZEF ŁUKOWIAK
emeryt PKP

odbędzie się dnia 20 bm. o go- 
le 12.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
żona, córka, zięć i wnuki 

_ 10201g

6.

Mężczyzn w charakterze pracowników 
umysłowych do Sekcji BHP, bliższych da­
nych udzieli Sekcja Szkolenia i Zatrud­
nienia Poznań, ul. Konfederacka, barak 2, 
tel. 674-021.
Mężczyzn do obsługi parkingów na tere­
nie m. Poznania — zainteresowani win­
ni zgłaszać się w Oddziale Usług Parkin­
gowych Poznań, ul. Partyzancka 3a, tel. 
338-50.
Kobiety do obsługi w. c. w lokalach ga­
stronomicznych na terenie m. Poznania — 
zainteresowane winne zgłaszać się w Od­
dziale Usług Różnych, ul. Garbary 96, 
tel. 528-87.
Mężczyzn do konwojowania środków pie­
niężnych — zainteresowani winni zgła­
szać się w Oddziale Konwoju — Poznań, 
ul. Roosevelta la, te^. 639-21.
Kobiety do sprzątania i palenia w pie­
cach, zainteresowane winny zgłaszać się w 
Oddziale I Poznań, ul. Szamarzewskiego 
49 i Oddziale Terenowym — Poznań 6, 
Poznań, ul. Starołęcka 36.
Kobiety i mężczyzn do usług archiwowa- 
nia akt -— bliższych informacji udziela 
Oddział Usług Archiwalnych — Poznań, 
pl. Wielkopolski 8/9, tel. 508-23.

7519-K1

Dnia 16. X. 1973 r. zmarł były długoletni 
pracownik

STANISŁAW GRUCHAŁA
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają
Dyrekcja, Rada Zakładowa 

i współpracownicy
MPRB nr 3 — Poznań.

10143g

Dnia 16 października 1973 r. zmarła po 
długich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., moja ukochana córka, siostra, 
siostrzenica, szwagierka i ciotunia

IRENA LEWANDOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia

19 bm. o 
kowskim.

Uprasza

godz. 10.25 na cmentarzu juni-

Poznań, Kossaka 4.

tDnia 17 października 1973 r. zmarła 
nasza najukochańsza córka, mamusia, 
siostra, synowa i szwagierka, przeżywszy 

lat 40, śp.

GENOWEFA MAĆKOWIAK
z domu TRAWA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 11.40 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku 
rodzina

Poznań, Świerczewskeigo 59 m. 1.
10178g

Pomoc domowa potrzeb­
na do 2 dzieci. Zgłoszenia 
po godz. 16, Poznań, Lo­
dowa l,9d m. 5. 10140>g
Starsza pomoc do dziecka 
rocznego potrzebna. Ko­
pernika 6 m. 4. 10096g
Kroju wyuczę w miesią­
cu. 23 Lutego 7 m. 1.

9250g

Kupno ® Sprzedaż
Sprzedam nowy sumator 
elektryczny — produkcji 
szwedzkiej — Fascit 1207. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla lC132g.
Sprzedam pianino brązo­
we, metalowa płyta, mar 
ki Jahne, w bardzo dob­
rym stanie, cena 8.000 zł. 
Teł. Śmigiel 173, codzien- 
nie 17—22. 901p 
15 sztuk owiec zarodo­
wych, 1 barana — na­
tychmiast sprzedam. Wie-
lichowo 6. 898p
Sprzedam kocioł kąpielo­
wy miedziany z podsta­
wą, baterią, prysznicem, 
kafle piecowe beż .białe, 
zlewozmywak. Kuberacki 
— Poznań - Jeżyce, Wil-
końskich 6. iciiag

@ Samochody
Sprzedam do DKW F7 — 
części oraz karoserię 
metal, kabriolet, stan b. 
dobry. Angiusiak, Leszno,
KI on owi cza 15. 897p

Regeneracja wałów, szli- 
fiernia cylindrów, Wart­
burg, Syrena, Trabant, 
motocykle. Poznań - Je­
życe, przy Botaniku, ulica 
Szczęsna 11, narożnik No 
winy 16, teł. 410.-157.

10U6g

@ Lokale
Małżeństwo bezdzietne, z 
wyższym wykształceniem, 
poszukuje kawalerki lub 
mieszkania umeblowane­
go z c. o., na 1 rok. Tel. 
562-08 lub oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9917-g
Poznaniu — zamienię ka­
walerkę, kuchnią, na po­
dobne lub pokój, kuchnię 
w śródmieściu lub innym 
mieście. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9921ig
Zamienię mieszkanie 4 
pokoje z kuchnią (stare 
budownictwo, częściowo 
ogrzewanie elektryczne), 
na dwa mniejsze, samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9949g
Suterenę, Winogrady 
ina w^r^at^dam,. Tęjęr Ac 
fon 526-71.; . 9963g . ’’
Oddam pokój. Ul. Kołłąta 
ja 1.22 m. 1, przy ul. Sos-
nowej.

W głębokim smutku pogrążona 
matka z rodziną

się o nieskładanie kondolencji.

10114g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 17 października 1973 r. zmarła 
nagle moja najukochańsza żona, matka, 

bratowa, szwagierka i ciocia

WALERIA KWAPISZEWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Swarzędzu.

W smutku pogrążeni 
mąż z córką i rodzina

Swarzędz, ul. Strzelecka 9. 10188g |

9969g

Poleca usługi dla ludności w zakresie:
ROBÓT SZKLARSKICH, CZYSZCZENIA i LAKIERO­
WANIA PARKIETÓW oraz UKŁADANIA WYKŁA­
DZIN PODŁOGOWYCH, SPRZĄTANIA MIESZKAŃ 
CZYSZCZENIA OKIEN oraz TAPETOWANIA ŚCIAN.

Zlecenia na w/w usługi przyjmują:

— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład 
— Zakład

nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr
nr

Zakłady szklarskie:
1 Poznań, ul. Łukaszewicza 34
3 Poznań, ul. Kraszewskiego 14
4 Poznań, ul. Wrocławska 6
5
6
8

12
13

Poznań, ul. Ratajczaka 38
Poznań, ul. Dąbrowskiego 97
Poznań, ul. Chociszewskiego 34
Poznań, pl. Waryńskiego 8
Poznań, ul. Swoboda 21

teł. 
tel. 
tel. 
tel. 
teł. 
tel. 
tel.

652-38
437-60
591-52
517-48
411-265
652-17
452-88

tel. 451-49

Zakłady czyszczenia okien
— Zakład nr 7 Poznań, ul. Inżynierska 2
— Zakład nr 10 Poznań, ul. Grottgera 10
— Zakład
— Zakład
— Zakład

Poznań

nr 11 Poznań, ul. Dąbrowskiego 102
Sprzątań nr 2 Poznań, R. Łazarski 11
Tapetowania Ścian nr 15

tel. 
tel. 
tel. 
tel.

502-75
616-27
422-69
631-00

- Winogrady, Os. Przyjaźni, blok 12, kl. F.

GWARANTUJEMY SZYBKIE I RZETELNE WYKONANIE 
ZLECONYCH USŁUG.

7540-K1

POZNAŃSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE

PRZYPOMINAJĄ że

SKUP GĘSI TRWA TYLKO DO DNIA 20. XI. 1973 r.

SKUPU GĘSI DOKONUJEMY ZA POŚREDNICTWEM

WSZYSTKICH GMINNYCH SPÓŁDZIELNI 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”.

ROLNIKU NIE ZWLEKAJ ZE SPRZEDAŻĄ
I ZGŁOŚ SIĘ NA NAJBLIŻSZY PUNKT SKUPU.

7538-K1

Młode małżeństwo Z dzie
ckiem,, wyjjąlmig pokój 
nieumeolowany, najchęt­
niej okolice Ogrody, Grun
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla K003g

Zamienię mieszkanie w 
Szczecinie, śródmieście., 
stare budownictwo — 2
pokoje, kuchnia, gaz, ła­
zienka, parter — na miesz 
kanie w Poznaniu. Wa­
runki do uzgodnienia. Po 
znań, tel. 418-451, w godz.

Garaż. dla dwóch samo­
chodów, oddam — Smp- 
chowice. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9741g

9 Matrymonialne
16—20. 9999g

tDnia 17 października 1973 r. zmarł mój 
najdroższy mąż, najlepszy ojciec, teść 
i dziadek

BRONISŁAW
Pogrzeb odbędzie

SKRZYPCZYK
się dnia 20 bm. na

cmentarzu parafialnym w Skórzewie. Wy­
prowadzenie zwłok z domu o godz. 9.30.

Poznań, Perzycka 29.
Rodzina

10U8g

Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Poznań, Rawicka 
110. 9924g
Samodzielne mieszkanie z 
wygodami, stare budow­
nictwo, względnie 2 po­
koje. przynależności, w 
Gnieźnie — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 10009g.
Przyjmę pana na wspólny 
pokój. Boh. Westerplatte
14. l«032g

tW dniu 17 października 1973 r. zmar­
ła po długich cierpieniach znoszonych 
z anielską cierpliwością, namaszczona Ole­

jami św., nasza najdroższa, pełna poświę­
cenia siostra, szwagierka i ciocia, śp.

JANINA UJDĄ
Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w 

dniu 20 bm. o godz. 12 na cmentarzu gór­
czyńskim,

o czym z żalem zawiadamiają

Panu wspólny pokój wy- 
nejmę. Staszica 7 m. 4.

9813g
Kulturalne małżeństwo 
pracujące poszukuje poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9866g.
Pokój pusty wynajmęmał 
żeństwu lub osobie samot 
nej. Telefon 334-93 od go-

Kawaler lat 26 pozna pan 
nę do lat 24, zgrabną 1 
ładną z mieszkaniem. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 98Q9g._________________

Wdowa lat 60, bezdzietna, 
niepaląca, kulturalna, po 
zna zrównoważonego Inte 
ligentnego towarzysza ży­
cia bez nałogów. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
9897g.____________________

Inżynier lat 63 pozna pa­
nią do lat 55, bez nało­
gów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9903g.

Kawaler lat 30 wykształ­
cenie, willa, poślubi pa­
nią posiadającą większą 
gotówkę z prowincji mile 
widziana. Oferty ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9711 g.

dziny 16. 9963 g

brat, bratowa i dzieci 10184g

Pan poszukuje pokoju u- 
meblowanego z wygoda­
mi. Cena obojętna. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 991'5g.

Braun

Dnia 17 października 1973 r. zmarł, 
’ opatrzony Sakramentami św., w wieku
79 lat, mó5 najdroższy i 
niany mąż, teść, dziadek

nigdy niezapom- 
i pradziadek, śp.

WINCENTY BILSKI
podpor. rezerwy, powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu przy ul. Lutyc- 
kiej.

W głębokim smutku
żona, synowa, wnuki i prawnuk

Poznań, Przemysłowa 53 m. 15. 10185g

S.f p.
ANIELA PSUJA 

ukochana, dobra ciocia, bratowa i kuzyn­
ka, zmarła po długich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., dnia 16 paź­
dziernika 1973 r. przeżywszy 83 lata.

Msza św. pogrzebowa odprawiona zosta­
nie w sobotę, 20 bm. w kościele parafial­
nym w Nekli o godz. 14.30, po czym pogrzeb 
na miejscowym cmentarzu,

o czym zawiadamia w głębokim smutku 
pogrążona

Nekla, Poznań.
rodzina

10166g

Zguby 9 Różne

UNIEWAŻNIA SIĘ 
ZAGUBIONĄ 
PIECZĄTKĘ 

o treści:
PPPG — Oddział Re­
stauracji Bufet — 

„Metalowiec”.
7553-K1

Uszczelnianie okien taśmą 
aluminiową w mieszka­
niach, wykonuje skutecz­
nie od 1967 r. Zakład nr 
64 Sp-ni Pracy „Usługa”, 
ul. Chudoby 19 m. 4, tel. 
558-14 (dawniej przy ul. 
Głogowskiej 86a). 6390-K1

Rozwiedziony lat 36 bez 
nałogów, pogodnego uspo 
sobienia, na stanowisku, 
własne mieszkanie, parce­
la. sz-uka odpowiedniej to 
warzysrki. Cel matrymo­
nialny. Szczegółowe ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 9734g.

Wdowa średniego wzrostu 
pozna pana do lat 66, rze 
mieśltnik mile widziany. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 899p.

Dla córki 34-letnie j z wyż 
szym wykształcenie..!, wy 
sokiej, materialnie nie­
zależnej, szukam odpo­
wiedniego pana. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa’. Grunwaldzka 19 dla 
994Ig._____________________

2 wdowy, siostry, rencist 
kl, po sześćdziesiątce, do 
brze sytuowane, z miesz­
kaniami — poznają kultu 
ralnych panów. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9973g.

Y Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
• nagle zmarł, śp.

WIKTOR SKOBEL
nasz bardzo kochany ojciec, teść, dziadek, 
brat, wujek, który dnia 17 października za­
kończył drogę pracowitego życia przeżyw­
szy lat 80.

Pogrzeb odbędzie się 20 października br. 
o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Cybulskiego 13. 10121g *



PAŹDZIERNIKI Piotra
i Ziemowita

Płatek | Słońce: (.11—16.38

I TEATRY J
W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Rigoletto”.
MUZYCZNY — g. 19 „Mój przy­

jaciel Bunbury”.
MARCINEK — nieczynny,
NOWY — g. 15 „Chłopcy z Pla­

cu Broni”, g. 19 „Moralność pa­
ni Bulskiej”.

POL-SKI — g, 19 „Dobry czło­
wiek z Seczuanu”.

W WOJEWÓDZTWIE

KALISZ: „Żołnierz i bohater”.
PLESZEW: „Upiory”.

Ł KIHA 1
CHODZIEŻ Noteć: „Mały, wiel­

ki człowiek”.
CZARNKÓW: „Poszukiwany, po 

szukiwana” i „Obcym wstęp 
wzbroniony”.

GNIEZNO Lech: „Śmiech w ciem 
nóści”; Polonia: „Kłute”.

GOSTYŃ: „Ballada o Cable’u 
Mogue’u”.

- JAROCIN: „Siadem czarnowło­
sej dziewczyny”.

KALISZ Kosmos: „Nocny kow­
boj”; Oaza: „W pustyni i w pusz 

..czy”; Stylowe: „Homolkowie na 
urlopie”.

KĘPNO: „Na krawędzi”.
KŁODAWA: „Mężczyzna, który 

mi się podoba”.
KOŁO: „Opętanie”.
KONIN Górnik: „Bullitt”. 
KOŚCIAN: „Odstrzał”. 
KÓRNIK: „Motyle”.
KROTOSZYN: „Jeźdźcy”.
KRZYŻ: „Trzeba zabić te mi­

łość”.
LESZNO: „Układ”.
MIĘDZYCHÓD: „John i Mary”.
NOWY TOMYŚL: „Jezioro osob 

liwości”.
OBORNIKI: „Tristana”.
OSTRÓW Roma: „Gappa”; Słoń 

ce: „Helga”.
OSTRZESZÓW: „Wyzwolenie”

cz. IV i V.
PIŁA Iskra: „10 dni bezpłatne­

go urlopu”; Koral: „Pan Ilulot 
wśród samochodów”; Sokół: „Max, 
i ferajna”.

PLESZEW Hel: „Zabijcie czar­
ną owcę”; Pluton: nieczynne.

RAWICZ: „Odstrzał”.
ROGOŹNO: „Kapitan Florian z 

młyna”.
RYCHTAL: „Dziewczyna inna 

niż wszystkie” i „Rycerz szkla­
nego ekranu”.

SŁUPCA: „Błąd szeryfa”.
ŚREM Słonko: „Śmiałość”. 
ŚRODA: „Port Iotniczv”. 
SZAMOTUŁY: „Absolwent”. 
TRZCIANKA: „Gangsterski

walc”.
TUREK: „Narkomani”. 
WĄGROWIEC: „Koniokrady”. 
WOLSZTYN: „Ostatni wojow­

nik”.
WRZEŚNIA: „Ktoś za drzwia­

mi”.
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Osiedle Wielkiego Października 
na Winogradach”.

f RADIO J
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.49 Takty i minuty; 
8.95 U przyjaciół; 8.10 Mel. sied­
miu stolic; 8.35 Muzyczny rejs; 
8.95 Ragtime i dixieland; 9.30 Ber 
lin z melodia i piosenką; 9.45 Śpię 
wa Państwowy Zespół Pieśni i 
Tańca „Śląsk”; 10.08 Murzyńskie 
grupy wokalne; 10.30 „Tarcza na 
niebie” — fragm. pow. R. Brzo­
zowskiego; 10.40 Co słychać w 
świecie; 10.45 „Kwadrans dla Je­
rzego Połomskiego”; 11 Jazz po 
polsku; 11.25 Refleksy; 11.30 Kon­
cert przed hejnałem; 12.20 Mel. 
z .kielecczyzny; 12.30 Koncert ży­
czeń; 12.50 Ód solisty do orkie­
stry; 13.35 Z taśmoteki Studia 
Rytm; 14 Alert dla biosfery — 
Nauka i technika w ochronie śro 
dowiska; 14.05 „Przeboje znad Mo 
rza Śródziemnego; 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 A mnie jest szko­
da lata; 15.05 Jesienne przeboje; 
15.30 Listy z Polski; 15.35 Z albu 
mu Cole Portera; 10.10 „W kręgu 
polskiej muzyki rozrywkowej; 
16.30 Studio Młodych: „Lekcja 
wychowania rodzinnego”: 16.35 
Płyty z różnych stron — Amery­
ka Południowa; 17 Studio Mło­
dych: Radiokurier...; 17.15 Studio 
nowości; 17.50 Ż księgarskiej la­
dy; 18.05 Rytmostopem po kraju 
i świecie; 18.30 Biuro Listów od­
powiada; 18.40 Dźwiękowe pocz­
tówki z Paryża; 1P.05 Muz. i Ak­
tualności; 19.20 Melpomena przy 
ul. Karowej; 20.15 Wieczorne spot 
kania jazzowe; 21 Miniatury roz­
rywkowe; 21.25 Aktualności kul­
turalne; 21.30 Lublin na muzycz­
nej antenie; 22.35 lublin na mu­
zycznej antenie; 23.10 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.15 Lublin 
na muzycznej antenie: 0.05 Kalen 
darz Nauki Polskiej; 0.10 Program 
nocny z Gdańska.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 9. 10, 
12.65, 15, 16, 20, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

RROGRAM TI: 7.45 Muzyczny 
tydzień Poznania omówi dr. J. Mło 
dziejowski; (.35 Studio Młodych: 
„My 73” — magazyn Federacji 
Socjalistycznych Związków Mło­
dzieży Polskiej; 8.45 Muzyka 
spod strzechy; 9 Dla kl. IV 
lic. (zajęcia fakultatywne grupy 
biologiczno-chemicznej): „Komór 
ka jako układ dynamiczny”; 9.20 
J. F. Haendel — Suita ork.: „Mu­
zyka na wodzie”; 9.40 Dla przed­
szkoli: „W jesiennym słońcu”; 10 
Pisarz i książką — aud. o twórczoś 
ci J. Pertka; 10.30 Muz. operowa; 
11 Dla kl. VIII (język polski): 
„Dyplom krawiecki i nagroda No­
bla” — słuch.; 11.35 Postęp w go­
spodarstwie domowym; 11.45 Od 
Ti|r do Bałtyku — Kurpiowskie 
mel. ludowe w wyk. zesp. Lud. 
PR w Warszawie; 12.05 ..W trosce 
o nasze dziecko”; 12.20 10 minut z 
zesp. J. Miliana; 12.30 Czas do­
brych gospodarzy: 13 Dla kl. IV 
liceum (Zajęcia fakultatywne gru 
P5' humanistycznej): „Kultura jak 
Chleb powszedni”; 13.20 Walce fil 
mowę — gra orkiestra cygańska 
pod dyr. Ralpha Brogiotti; 13.35

Dzień Pracownika Łączności

Poczty plany odległe
Dyrekcja Okręgu Poczty i 

Telekomunikacji posiada 
w województwie poz­

nańskim 29 obwodowych, rejo 
nowych i wydzielonych urzę­
dów pocztowych. W bm. uru­
chomiono dalszych 7 Urzędów 
telekomunikacyjnych w Jaro­
cinie, Ostrzeszowie i Wolszty­
nie. Jednostki te obok już 
istniejących w Czarnkowie, 
Gnieźnie, Kaliszu, Kępnie, Ko 
le, Kościanie, Krotoszynie, No 
wym Tomyślu, Rawiczu, Śro­
dzie i Turku spełniają ważną 
rolę w usprawnieniu łącznoś­
ci telekomunikacyjnej. A jed­
nak nie wszyscy mieszkańcy 
województwa są zadowoleni z 
szybkości i jakości usług pocz 
towych.

DLA POTRZEB GMIN

Aby zdecydowanie poprawić 
pracę urzędów pocztowych w

Dodatkowe tony 
kazeinianu

z Wągrowca
Pomyślny meldunek przeka­

zała załoga wągrowieckiego za­
kładu produkcyjnego Wielko­
polskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Ziemniaczanego.

Wyprodukowała óna miano­
wicie dodatkowo — do „banku 
30 miliardów’’ 305 ton kazei­
nianu sodu na potrzeby kiajo 
wego przemysłu spożywczego 
za 18,9 min zł. Liczby te po­
nad dwukrotnie przewyższają 
podjęte tam na początku br. 
zobowiązania, które zakładały 
ponadplanowy wyrób 150 ton 
kazeinianu, wartości 9,3 min zł.

Załodze zakładu w Wągrow­
cu, którą w większości stano­
wią kobiety — należą się go­
rące słowa uznania, (bop)

Nagrody 
dla krwiodawców

W Śremie 396 poborowych — 
honorowych krwiodawców odda- 
!o 83 litry krwi. Oslałnio z ini­
cjatywy ZP PCK w Klubie Prezy 
dium PRN odbyło się spotkanie 
honorowych krwiodawców z 
członkami Powiatowej Komisji 
Poborowej. Prezes Zarządu Po­
wiatowego PCK — Daniel Kujaw 
ski wręczył Mirosławowi Blasz­
czykowi i Antoniemu Regińskie- 
mu złote odznaki „Honorowego 
Dawcy Krwi". Srebrne odznaki o- 
hzymalo 5 krwiodawców, wszy­
scy zaś — nagrody rzeczowe.

(s0

Dzień dzisiejszy —* „Koriopielka” 
— fragm. pow. E. Radlińskiego;
13.55 Mini przegląd folklorysty cz 
ny — dziś Algier; 14 Więcej, le­
piej, taniej; 14.15 Tu Radio Mo­
skwa; 14.35 I. Albćniz: 4 tańce; 15 
Program dla dziewcząt i chłop­
ców; 15.48 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 16 Alfa i Orne 
ga — Oświecenie i edukacja — fe 
Het on dr. J. Skowronka; 17.25 
Aud. oświatowa: 17.48 „Do nich 
należy przyszłość” — aud. spor­
towa E. Pacholskiego; 17.50 Radio 
express; 18 Poznański koncert ży­
czeń; 18.40 Antena nowatorów; 
19 Studio Młodych: „Wzór na przy 
spieszenie” (środowsko robotni­
cze); 19.15 Jgzyk angielski; 
19.30 Koncert symf. z nagrań 
G. Pretre’a; 21.23 Muzyka rozryw 
kowa; 21.55 300 sekund dla Tria 
„Homę Homini”; 22 Studio Mło­
dych: Magazyn studencki; 23 No­
wa muzyka naszych przyjaciół; 
23.40 Z muzyki XX wieku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30. 5.30,
6.30, 7.30, 8.30, 11.30, 13.30. 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 7.30 Panienki z 
bardzo dobrych domów — gaw.; 
7.40 Muzyczna zegarynka: 8.05 Mój 
magnetofon; 8.35 Z kompozytor­
skiej teki Laury Nyro: 9 „Hura­
gan z Nawarony” — ode. 6; 9.18 
Pocztówka dźw. z Grecji; 9.30 
Nasz rok 73; 9.45 J. Ch. Bacha 
Kantata „Confitebor Tihi Domi- 
ne”; 10.15 Jeżyk niemiecki: 10:35 
Interradio — magazyn muzyczny; 
11.05 „Nieznajomy zamówił re- 
quiem” — ode. 11; 11.30 Z Albu­
mu „Cyrk” — graia Sami Swoi; 
11.45 „chudy i inńi” (ostatni) od­
cinek pow. W. Dymnego; 12.20 
„Dnj. których nie znamy” — śpię 
wa Marek Grechuta: 12.25 Za kie­
rownica: 13 Na łódzkiej antenie; 
15.10 „Pojazd kosmiczny” grupy 
„Deep Purple”; 15.30 Trybunał 
lubelski; 15.50 „Trzy małe na­
stroje” — gra Modern Jazz Ouar- 
tet; 16.05 T.udzie z wyobraźnia — 
Gdzie diabeł nie- może... — gaw.; 
16.15 z paryskich dvskotek: 16.45 
Nasz rok 73; 17.05 „Huragan z Na 
warony” — ode. 7: 17.15 Mój ma­
gnetofon; 17.40 Spotkania na Zam 
ku; 18 Muzykalny detektyw: 18.36 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Tyl 
ko no hiszpańsku: 19.05 Pow. w 
wyd. dźw. — „Powrót z gwiazd” 
— ode. 3; 19.35 Muz. poczta UKF; 

województwie, niezbędne jest 
przystosowanie sieci placówek 
telekomunikacyjnych do nowe 
go podziału administracyjnego. 
Wiąże się z tym obowiązek za 
pewnienia całodobowej łącz­
ności telefonicznej z 299 urzę­
dami gminnymi w Wielkopol- 
sce i na Ziemi Lubuskiej. Czy 
nione są również starania o 
stworzenie nowych obszarów 
doręczeń w Osieku Małym (w 
pow. Koło), Pencławie (pow. 
Głogów), Sierakowie (pow. Ra 
wicz), Mirocinie Średnim (pow. 
Nowa Sól), Borowice (pow. 
Szprotawa) oraz w Olbrachto 
wie (pow. Żary). Z wyjątkiem 
Sierakowa i Olbrachtowa jed­
nostki te powstaną w pozosta 
łych miejscowościach w przy­
szłym roku.

Do 1975 roku w 79 miejsco­
wościach, gdzie umieszcza się 
siedziby GRN zostaną wymie­
nione lub zainstalowane nowe 
centrale telefoniczne, w tym 
44 automatyczne.

EKSPERYMENT 
LESZCZYŃSKI

Z analiz jakie przeprowadzo 
no w Okręgu Poczty i Teleko­
munikacji wynika, że znacz­
nie poprawiła się obsługa spo­
łeczeństwa, szczególnie w ta­
kich miejscowościach jak Go­
styń, Jarocin, Ostrów i Śrem, 
gdzie po uruchomieniu nowych 
urzędów, znacznie zmalał 
„tłok” przy okienkach, a usłu­
gi pocztowe są bardziej spraw 
ne. Podobnej ponrawy oczeki 
wać należy w Pleszewie, Gło­
gowie, Kościanie i Pile. Tym 
miastom jeszcze w bieżącym 
roku przybędą nowe jednostki.

Nie tylko budowa kolejnych 
placówek wpływa na poprawę 
pracy poczty. Systematycznie 
odnawia się i modernizuje już 
istniejące. W roku bieżącym i 
przyszłym unowocześni się 150 
urzędów w tym dwa w Żerko 
wie i Opatówku, w związku z 
Dniem Pracownika Łączności.
Wprowadzono uproszczenie do 

ręczania przesyłek poleconych, 
dostarczanie ich odbiorcom sa 
mochodami, ustalono umowne 
punkty, do których dostarcza 
się przesyłki ciężkie, aby uwol 
nić od ich noszenia doręczycieli.

Obecnie jesteśmy świadka­
mi tzw. eksperymentu leszczyń 
skiego. W powiecie w odleg­
łości do kilometra od miejsca 
zamieszkania adresata, zainsta 
lowano skrzynki, z których od 
biorca sam wybiera pocztę. Pla 
nuje się nowe rozwiązanie dla 
wsi i zwartych osiedli miesz­
kaniowych. Poznańska Fabry 
ka Maszyn Żniwńych przygoto

20 „Sztafeta” — nowe nagrania 
zespołu General; 20.25 Ilustrowany 
Tygodnik Rozrywkowy; 21.50 Ope 
ra P. Czajkowskiego „Eugeniusz 
Oniegin”; Śpiewa Anna Sylvestra 
22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Nowe tomiki poetyckie — J. Ra­
tajczak; 23.05 Koncert tylko dla 
melomanów — Dedykacje Jolive- 
ta; 23.53 Śpiewa Tony Dallara.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17. 19, 22.

f TELEWIZJA J
PROGRAM I: 9.45 — „Kłopoty z 

cnotą” — film fab. prod. jugosł. 
Od lat 18; 11.05 — Dla szkól — kl. 
II — „Czarodziejskie słowo”; 12 
— Dla szkół — Przysposobienie 
obronne — kl. I lic. „Ludowe Woj 
sko Polskie w służbie narodu”; 
12.45 — TTR — Jeżyk polski — 1. 19 
Oświecenie w Europie; 13.25 — 
TTR — Fizyka — I. 4 — Prawa ru­
chu; 16.30 — Dziennik; 16.40 — Dla 
dzieci — Pora na Telesfora; 17.25 
— Nie tylko dla pań; 17.50 — Tele­
skop; 18.10 — Tygodnik Informa­
cyjny Młodych; 18.25 — „Dwie 
szkoły” — telekonkurs: 18.45 — Te- 
lereklama; 18.50 — Za kierownicą; 
19.20 — Dobranoc i Dziennik (ko­
lor); 20.15 — „Kwiaty z tamtych 
lat” — cz. II; 20.45 — „Prosto z 
Polski” — program publ.; 21.25 — 
Teatr TV Słowackiej — Ivan Ba- 
kovcan — „Nim zapieje kur”. Reż. 
— Josef Palka; 23 — Dziennik; 
23.15 — Wiadom. sport.

PROGRAM li: 17.15 — TV Kurs 
Informatyki— Sprzęt informatyki; 
17.45 — Tańczy Sonia Amelio (Mek 
syk); 18.05 — Magazyn Lotniczy; 
18.35 — „Zabytki na wsi” — gawę­
da' A. Srogi; 18.50 — Jeżyk nie­
miecki — 1. 1; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.15 — „Cyrulik 
Sewilski” TV wersja opery Ros­
siniego. Słowo wstepne Henryk 
Swolkień (kolor ; w przerwie ok. 
21.55 — 24 godziny (kolor); 22.55 — 
Język rosyjski — powt. 1. 2.

i bliskie
wuje prototyp pięciosegmento- 
wej skrzynki. Znajdą się one 
na terenie Leszczyńskiego do 
końca przyszłego roku. Jeżeli 
eksperyment zda egzamin, zo­
stanie on upowszechniony w 
innych powiatach.

Przedstawiliśmy jedynie wy 
cinek planów Okręgu Poczty i 
Telekomunikacji. Zmierzają 
one do poprawienia jakości 
usług poczty, usprawnienia i 
polepszenia pracy łącznościow 
ców. Przyczynią się do skrócę 
nia drogi korespondencji od na 
dawcy do adresata, (ask)

Jeszcze o giełdzie 
w Antoninku

W początkach października zamieściliśmy artykuł pt. „Tar­
gowisko czterech kółek”. Omawialiśmy w nim przebieg co- 
niedzielncj giełdy na samochody w Poznaniu — Antoninku.
Między innymi wskazywa­

liśmy na potrzebę zorganizo- 
nia tam punktu Polskiego 
Związku Motorowego, w któ-

Pl ER WSZĄ WIATA PKS

GOSTYŃ. W Piaskach miej-sco 
wy Urząd Gminny wraz z mie­
szkańcami przystąpił do prze­
budowy Rynku. Zerwano bruk i 
wybudowano zajazd dla autobu­
su PKS, który dotychczas zatrzy­
mywał się na ulicy. Przystanek 
ten wyposażono również w wia­
tę, w której ustawiono ławki. O- 
becnie jest to jedyny przystanek 
na trasie Gostyń — Borek, na 
którym oczekujący na autobus 
nie mokną i me marzną na wie­
trze. (nad)

JEDZIEMY DO SZKOŁY

RAKONIEWICE. Tułejsza szko 
'a podstawowa jest pierwszą w 
powiecie, przekształconą na 
Zbiorczą Szkołę Gminną im. 
Powstańców Wielkopolskich. Na 
eży do niej 25 wsi i miasto Ra 
koniewice. Uczy w niej 80 nau 
czycieli. Likwidacji uległy małe 
szkoły o jednym nauczycielu w 
Goli, Komorówku, Kuźnicy Zbą- 
skiej i Ratajach, w innych zaś 
obniżony został stopień organi­
zacyjny. Dzieci dowożone są do 
szkoły zbiorczej autobusem 
PKS'u i tułaj otrzymują obiady. 
W Rakoniewicach przystąpiono 
już do robół wstępnych przy bu 
dowie nowego domu mieszkalne 
go dla ośmiu rodzin nauczyciel 
skich. (jw)

Młodzież zbiera plony jesieni
Dobre doświadczenia kilku­

letniej już akcji „Każdy kłos 
na wagę złota” postanowiono 
wykorzystać w społecznej po­
mocy rolnictwu w zbieraniu 
plonów jesieni. Największy w 
tym udział mają członkowie 
kół Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Wiejskiej, którzy 
pracowali w państwowych 
gospodarstwach polnych, w 
spółdzielniach produkcyjnych, 
w gospodarstwach ludzi stąf- 
szych, schorowanych, samiot- 
nych, wdów, ą także u swoich 
kolegów organizacyjnych od­
bywających służbę wojskową.

Jak nas informuje Zarząd 
Wojewódzki ZSMW do 10 bm. 
w akcji Zbieramy plo­
ny jesieni” uczestniczyło oko­
ło 17 000 Członków tej organi­
zacji z 696 kół wiejskich.

Społeczny ośrodek w Mochach

rym rzeczoznawcy mogliby 
ustalać przydatność oferowa­
nych pojazdów do eksploata­
cji.

Odpowiądając na naszą pro­
pozycję Rada Zespołu Orga­
nizacji Rzeczoznawców Tech­
niki Samochodowej i Ruchu 
Drogowego PZMot. stwier­
dzą, że:

„Zespół nie ma żadnych pod­
staw prawnych do samorzutnego 
włączania się do handlu samocho­
dami, gdyż nie posiada uprawnień 
do pośrednictwa w tym handlu”-.

I dalej:
„Jeśli jednak powstanie potrze­

ba udziału rzeczoznawcy (...) to 
na zlecenie „Motozbytu” i na wa­
runkach obowiązujących naszą or­
ganizację możemy podjąć pełnie­
nie dyżurów w dniach giełdy”.

O hic innego nam w artyku­
le nie chodziło. Sądzimy bo­
wiem, że osoba nabywająca po 
jazd używany ma prawo w 
pełni znać jego stan technicz­
ny, który „na oko” trudno usta 
lić. Rzecz w tym, by tego ro­
dzaju atestami rzeczoznaw­
ców wyeliminować z ruchu 
możliwie jak najwięcej pojaz­
dów niesprawnych. A, nieste­
ty, dość często tak się dzieje 

zbywający oferują swe sa­
mochody w nie zawsze dobrym 
stanie. I nie chodzi nam o do­
brą wolę, a o usankcjonowanie 
orzeczeń jakościowych, (c)

KIEROWCO! PRZED 
PRZEJŚCIAMI DLA PIK 

SZYCH ZACHOWAJ 
SZCZEGÓLNĄ OSTROŻ­

NOŚĆ

Znaczne osiągnięcia mają na 
swym koncie ZSMW-owcy z 
powiatów kolskiego, poznań­
skiego, nowotomyskiego, tu­
reckiego i kępińskiego.

W powiecie kolskim praco­
wało - przy wykopkach 824 
członków ZSMW. Wyróżniło 
się szczególnie koło przy Pań­
stwowym Technikurri Hodo­
wlanym. którego członkowie 
przepracowali 629 roboczogo- 
dzin przy zbiorach ziemniaków, 
marchwi i pietruszki. W ' tej 
pracy społecznej brało udział 
142 uczniów Technikum. 13 
członków koła ZSMW w’ Bel- 
nach pomagało przy wybiera­
niu ziemniaków (z 1 ha) u wdo­
wy Ireny Wojciechowskiej.. Na 
wyróżnienie zasłużyli sobie 
swoją sDOłeczną postawą Bro­
nisław Szoszkiewicz i Tadeusz 
Kostański.

Nie każda gmina poszczycić s|. 
może kompleksem tak okazałych 
obiektów jak gmina Mochy w p5 
wiecie wolsztyńskim. Wybudo­
wany kosztem ponad 9,5 min 2| 
Wiejski Ośrodek Społeczno-Kul­
turalny składa się z dwóch gma. 
chów. W Ośrodku Zdrowia (zdję. 
cie górne) czynne są gabinety; 
ogólny, stomatologiczny, zabie­
gowy, dziecięcy i poradnia „K", 
Na piętrze gmachu mieszczą sli 
mieszkania dwu- i trzypokojowe 
z kuchnią i łazienką dla personę, 

iu służby zdrowia.

Do przedszkola (zdjęcie dolnej 
uczęszcza 29 dzieci. Do ich dys­
pozycji oddano wiele sal boga­
to wyposażonych. W gmachu tym 
znalazł również pomieszczenie 
klub-kawiarnia, gminna bibliote­
ka oraz Gminny Ośrodek Kullutil 

ny.

Cały fen kompleks budynków 
wybudowano z funduszy Banku 
Czynów Społecznych. Warlok 
czynów społecznych przekracta 
kwotę pół miliona złotych. [ia|

Fot. (2) — H. Kamza

Szkolenie rolników
Niepruszewo 

doje przykład
Mimo wysiłków poznańskich 

władz oświatowych, pewna 
liczba pracujących w rolnic­
twie nadal nie ma niezbędne­
go wyszkolenia. Niektórzy wy­
kazują nawet braki w wy­
kształceniu podstawowym. Aby 
umożliwić im zdobycie nie­
zbędnych kwalifikacji, władze 
oświatowe przystąpiły do or­
ganizowania nowej formy 
szkolenia. Będzie to podstawo­
we studium zawodowe.

Słuchaczem tej formy szko­
lenia organizowanej w miej­
scu pracy (PGR, spółdzielnie 
produkcyjne), jak również 
przy szkołach (rolnicy indywi­
dualni) może zostać każdy, kto 
ąkończył 19 rok życia i co na) 
mniej 5 klas szkoły podstawo­
wej. Absolwent studium uzys­
kuje tytuł „rolnika wykwali­
fikowanego” lub „rolnika spe­
cjalisty” w wybranej przez sie 
bie dziedzinie.

Trwają starania o zorgani­
zowanie takiego studium. JuZ 
od listopada br., przy współ­
pracy kierownictwa PGR W 
Niepruszewie pow. Nowy T°* 
myśl, pierwsze studium roz; 
pocznie swą działalność w tej 
w^i. Władze oświatowe czyni? 
starania aby już w przyszły”1 
roku podstawowe studia zawo­
dowe czynne były w każde] 
gminie, (za)

W powiecie poznańskim 390 
członków z 27 kół ZSMW ze' 
brało 310 ton ziemniaków. Wy 
różniły się koła z Trzaskowa i 
Polaszu, pomagające Kombi­
natowi PGR Owińska, a także 
koło z Daszewic pracujące u 
Konrada Michałowskiego. W 
powiecie nowotomyskim Pra' 
cowało społecznie 590 człon* 
ków z 28 kół (wartość czy”11 
— 59 000 zł). Największe za* 
sługi mają koła ZSMW z Ja' 
strzębnik, oraz przy Zasadni' 
czych Szkołach Rolniczych 1 
Chraplewa i Kotowa. W poWie 
cie kępińskim 1534 młodych 1 
37 kół pomagało w wykopkach 
a w powiecie tureckim 
członków ZSMW przy wybić* 
raniu ziemniaków u rolnikó^ 
indywidualnych i zbiorze chmie 
lu w PGR Ćhylin. (emp)Str. 6 — GŁOS — 19 X 1973


